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Dzień Cńjeno-Plasta w  procesie brzeskim
Zeznania wybitnych przywódców endecji i Piasta. —  Znany antysemita 

ks. Panaś mówi z najwyłszent uznaniem o  drze Liebermanie
(Telefonem od naszego specjalnego korespondenta)

Warszawa 23. 11. Sin. Dzisiejszy dzień w 
procesie znowu zaliczyć można do „w ielkich" 
~ni w procesie brzeskim, choć nie było już dra 
rnartyeznych momentów, których świadkami 
byliśm y podczas przesłuchania Korfantego i 
Trąmpczyńskiego. Zeznawali dziś uczeni i pro 
fesorowie, ludzie naogół poważni, zrównowa­
żeni, spokojni. Mówili przeważnie ciclio, na­
wet w momentach sensacyjnych i rewelacyj­
nych tak, że niekiedy sam przewodniczący mu 
sial się dobrze nachylać, by usłyszeć zeznania. 
Szczególnie rewelacyjne były zeznania pierw ­

szego prezesa Sądu Najwyższego p. Seydy, 
który przedstawił szereg dokumentów, m ają­
cych wykazać wpływ, jaki wywierał wicem i­
nister sprawiedliwości p. Car na Sąd Najwyż 
szy.

Najostrzej wypadły zeznania spokojnego zre 
sztą senatora endeckiego Kulerskiego z Pom o­
rza, który mówiąc o obecnym rządzie, używał 
Wyrażeń tak ostrych, że niemal połow y jego 
Zeznać niepodobna podać ze względów cenzu- 
ralnych.

Dużą ciekawość wzbudziły zeznania posła 
Strońskiego, który zadziwił wprost pamięcio- 
wem opanowaniem całego mnóstwa artyku­
łów Konstytucji i paragrafów ustaw, które w 
całości cytował z pamięci. Przytaczał leż z pa­
mięci dużą ilość dat i wypadków, które lu­
dziom nawet dobrze obytym w stosunkach po 
litycznych, dawno już z pamięci wyleciaty.

Zeznania proff. Marchlewskiego
Pierw szy zeznaje b. rektor uniwersytetu kra 

kowskiego prof. dr. Marchlewski, którego obro 
na zwalnia od przysięgi- Świadek należy do 
Piasta od przewrotu majowego i dwukrotnie 
z ramienia stronnictwa zasiadał w Senacie.

CHARAKTERYSTYKA WITOSA
Adw. Urbanowicz: Czy pan rektor należy do 

rady naczelnej stronnictwa? — Nie. Obrońca 
zadaje dalej świadkowi cały szereg pytań, 
zmierzających do wykazania, jak dalece obce 
były  stronnictwu Piast tendencje rewolucyj­
ne. Świadek stwierdza, że wyMuczonem jest, 
by istniały kiedykolwiek dążności w kierunku 
rewolucyjnym. Zmarły niedawno senator Sred- 
niawski zawsze mówił, że bez walki bratobój­
czej można się obejść- — A może W itos lub 
Kiernik reprezentują jakieś rewolucyjne tenden 
c je?  — Witosa [poznałem podczas wojny z 
Sowietami i przez te kilka dni, które z nim 
w ów czas przepędziłem, odniosłem wrażenie, 
że jest to człowiek, który dobro państwa ma za 
najwyższy cel. Skoro grożono nam łamaniem 
kości, przeto uważałem, że moje miejsce jest 
w  Stronnictwie Ludowem, opartem na szero­
kiej warstwie, gwarantującej praworządność- 
Zresztą stwierdzić muszę, że chłopa nie można 
Poruszyć myślami rewolucyjnemi- Stronnictwa

ze swej strony tylko legalnemi środkami może 
się kierować.

W  POLSCE I W  ANGLJI 
Obrońca: Na czem pan opierał obawę co do 

naruszenia praworządności? — Choćby naj­
ście oficerów  na Sejm. Młode lata spędziłem w 
Anglji. Porównując sytuację z  tamtejszym par 
lamentaryzmem doszedłem do wniostoui, że te­
go rodzaju fakt musi mieć jakąś intencję. Dalej 
otwieranie i zamykanie parlamentu itd W re­
szcie świadek przytheza^szereg faktów na do­
wód, iż Stronnictwo Ludowe było zawsze 
stronnictwem praworządnem-

Pierwszy ksądz —  świadek
Przed sądem staje ksiądz Józef Panaś, ubra­

ny w  czarną czamarę. Adw. Urbanowicz zapy­
tuje świadka od jak dawna należy do Stronni­
ctwa Ludowego- — Od dzieciństwa, bo patrzy 
łem na akcję księdza Stojałowskiego i brałem 
w niej od najwcześniejszych lat udział- Od 
chwili zwolnienia mnie z wojska pełniłem obo­
wiązki prezesa Piasta na Małopolsko wschod­
nią. — Gdzie i w jakich warunkach pełnił 
ksiądz służbę w ojskow ą? — Rozpocząłem ją 
w 1914 roku jako kapelan 3-go pułku Legio­
nów, potem zaś byłem superintendentem W P. 
—  A w ięc ideowo był pan związany z Legjona 
m i? — Nietylko byłem z nimi związany, ale i 
pracowałem tam-

KSIĄDZ PRZECIWKO KARDYNAŁOWI 
Obrońca: Pracując wśród ludu orientuje się 

ksiądz zepewne w nastrojach na wsi. Jakie one 
b y ły ?  — Świadek stwierdza, że starsze pokole 
nie chłopskie było o nastrojach austriackich, 
uważając, że Austrii należy zawdzięczać u- 
wolnienie od pańszczyzny i dopiero akcja u- 
świadamiająca, [prowadzona przez Piast, przy­
czyniła się do sprostowania pojęć chłopskich. 
Smutne było to. że  przedstawicieli Stronni-

Kto bezzwłocznie
zaprenumeruje „N owy Dziennik" i równocześnie 
uiści przedpłatę za miesiąc grudzień 1931 r., 
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ctwa łamano. Służyłem, pamiętam, do mszy 
gdy odczytano wyklęci© księdza Stojałowskie- 
go. Ale już w ów czas ludność mówiła, że ksiądz 
kardynał Puzyna, który go wyklął, nie działa 
jako zastępca apostołów, lecz jako zastępca 
swych kuzynów, Radziwiłłów i Badenich- 

W  czasach późniejszych uświadomione w ło- 
ściańiłwo tw orzyło drużyny Bartoszowe, któ­
re w eszły dc drugiej brygady. Uchwały stron­
nictwa z maja 191.7 roku były bezwzgiłędnem 
dążeniem do niepodległości.

.PRECZ Z CHAMEM WITOSEM"
—  Czy i po innym maju wychow yw ano mło 

dzież też w  uczuciach praworządności. — Re­
wolucja majowa rozpoczęła się pod hasłem: 
precz z  chamem Witosem. To musiało zrazić 
włościan, idących z  W itosem w bój o  Polskę- 
Ale nigdy z tej racji chłop nie pałał nienawiścią 
do państwa polskiego- Istniała tylko stała nie­
nawiść do rewolucji. — C zy przyw ódcy uwa­
żali, ż© należy zwalczać stan rewolucji — re­
wolucją? — Nigdy, zawsze w zyw ano do obro­
ny prawa i obrony dobrobytu przed czynnika­
mi rewolucyjnemi. — A po zamachu majowym 
jakie stanowisko zajął Piast? — Piast dążył 
do legalizacji istniejącego stanu rzeczy, popie­
rał kandydaturę Piłsudskiego, a później Mości­
ckiego na stanowisko Prezydenta.

KONGRES KRAKOWSKI 
Adw. Urbanowicz zapytuje świadka o kon­

gres krakowski. Świadek stwierdza, że  ani on, 
ani nikt z  m ów ców  ni© w zyw ał d)o żadnej wal 
ki. — A czy  w  terenie były  wypadki gwałtu 
nieścigałnego co mogło podniecająco działać 
na m asy? — O, naturalnie podczas ostatnich 
w yborów  w Grudziądzu, gdzie miałem referat, 
przybyła na zebranie bojówka. Rzucono na 
mnie granat, a w łaściw ie nabój z  gazem trują­
cym. W  Toruniu bojówka obrzuciła mnie ka­
mieniami- Potem przyszedł do mnie jakiś pan 
i chciał robić śledztwo i pytał się, czy ja przy­
padkiem nie znam nazwiska napastników- O- 
świadczyłem mu w ów czas: Pan najlepiej wie, 
kto to był,

Jakie wyjście z  tej sytuacji widzieli przywód 
cy  Piasta? — Rozumieli, że gdy organizują o- 
bywateli, którzy chcą panowania prawa i pra­
worządności, to z tego rząd wyciągnie odpo­
wiednie wnioski.

Jakie stanowisko zajął prezes W itos i b- min- 
spraw wewnętrznych Kiernik w  sprawie łama 
nia prawa? — Nawoływali zebranych, aby nie 
ulegli prowokacji. —  C zy słyszał ksiądz ka­
pelan, aby W itos i Kiernik nawoływali do re­
wolucji? — Nigdy. Tu świadek składa szezegó 
łowe ws-jaśnienia o mowach Kiernika- 

W  MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ 
Adw. Urbanowicz pyta o stosunki w Mało- 

polsce Wschodniej. Świadek opowiada blisko 
godzinę o stosunkach w Małopolsce wscho^
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■tej. zarzucając, że rząd pomajowy popiera rze 
komo Ukraińców przeciwko Stronnictwu Naro 
dowemu i Stronnictwu Ludowemu, że niszczy 
kooperaty wy polskie, popierając kooperatywy 
ukraińskie. Na pytanie, czy  działalność Centro 
iewu mogła wpłynąć szkodliwie na stosunki 
panujące w  Małopolsce wschodniej, świadek 
stwierdza, że nie.

W  dalszym ciągu mówi świadek, że Stronni 
otwo Ludowe i Narodowe dąży do utworzenia 
wspólnego bloku. W  tej sprawie obradowano 
z  wojewodą Borkowskim. W ojew oda telefono­
wał w ów czas do p. Świtalskiego, który doma­
gał się, ażeby połączone stronnictwa wystawi 
ły  kandydatów tylko na listę Nr. 1-

—  Czy chłopi mówią, że jest w  Polsce dy­
ktatura? — To jest powszechnie wiadomem, że 
obecnie są rządy dyktatorskie. — Ale jak cłno 
pi mówią, gdy się ich pyta. jaka jest forma 
rządu? — Chłopi mówią, że Polską rządzi po 
wojskowemu marsz. Piłsudski. Świadek mówi 
dalej, że TSL znajduje się w zupełnym rozkła­
dzie, gdyż rządzi tam sanacja.

Adw. Gialiiiskl: Czy ksiądz w  czasie swej 
służby wojskowej był odznaczony wysokim or 
derem? — Tak. — Czy ksiądz go zwrócił, i 
kiedy to b y ło?  — Po maju-

PACYFIKACJA
Obrońca: Jaki skutek wyw arła pacyfikacja 

na terenie Małopolski wschodniej? — Jaknai- 
gorszy. Ci, którzy dawniej rozmawiali z  sobą 
obecnie są jak wrogowie. Po pacyifikacji stosen 
ki w  Małopolsce są jeszcze gorsze, bo Ukraiń­
cy  nietylko nienawidzą min. Składkowskiego. 
który tę pacyfikację przeprowadził, ale tę niena 
wiść sicie ro wal i również przeciwko państwu 
polskiemu-

„NIEBO I ZIEMIA-
— Czy obóz legionowy z roku 1914, do któ­

rego ksiądz kapelan należał i ten obecny z ro­
ku 1928—30, to to samo z punktu ideologji? 
— To niebo i ziemia — mówi ksiądz Panas- 
Legioniści, w alczący w Legionach. mieli na 
względzie tylko ideę, a dziś w Związku legjoni 
stów, w  jego zarządzie, zasiadają ludzie, którzy 
wogóle w  Legionach nie służyli i którzy się u- 
biegają o koncesję-

PROCES W  MARMAROSZ SZIGET
Obrona zapytuje świadka o proces Marma- 

rosz Sziget. Świadek oświadcza, iż gdy był a- 
resztowany w bitwie pod Rarańczą wraz z in­
nymi, tym który pierwszy przybył na wiado­
m ość o tem, był adw. Lieberman, który inter- 
wenjowarł, by traktowano aresztowanych nie 
jak jeńców, którzy otrzymali czwartą katego- 
rję pożywienia i których traktowano w stra­
szliwy sposób. W ikt był straszliwy (Mustek i 
cała ława oskarżonych wołają: ...wikt, reguła 
min... (przewodniczący udaje że nie słyszy). 
Lieberman zdołał uzyskać dla świadka prawo 
odprawiania mszy świętej.

ZASŁUGI POSŁA LIEBERMAN A
Świadek podkreśla dalsze zasługi Lieberma- 

na i stwierdza żew  owym  czasie niektórzy się 
załamali i na procesie zaczęli „sypać". M. n. 
sypał, człowiek piastujący obecnie urząd gene 
rałar. Nazwiska owego generała świadek nie 
podaje. Przed procesem odbyła się narada z 
udziałem Liebermana, który oświadczył oskar 
żonym, iż nie należy się bronić prywatnie, bo 
tu nie chodzi o skórę, tylko o interes państwa. 
W reszcie stwierdza świadek, że po wyroku 2 
oficerów wystosowało list dziękczynny do ce­
sarza austrjackiego. W yw ołało to nawet wów 
czas niesmak i postępowanie to poseł Lieber­
man potępił w artykule umieszczonym w „Na 
przodzie", uważając, że panowie ci służą nie ce 
sarzawi, lecz przyszłemu Państwu polskiemu. 
Oficerami tymi byli Zagórski i Górecki, pre­
zes Fidacu i prezes Banku Gospodarstwa Kra­
jowego.
W YLAZŁO  SZYDŁO Z ANTYSEMICKIEGO 

W ORKA
Mówiąc dalej o wiecach wyborczych ksiądz 

Panaś opowiada, że kongres Piasta rozbiła bo 
iówka góralska pod przewodnictwem jednego 
żydka(!)

Prokurator zapytuje świadka o treść prze­

„NOW Y DZIENNIK" środa 25. 11. 1931.

mówienia na kongresie krakowskim. Z odpo­
wiedzi jego wynika, że świadek m ówił tam o 
historycznym rozwoju niezależności chłopskiej.

Kobiety w ciąży muszą się starać o usunięcie k*A- 
dego zaparcia stolca przez używanie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa'*. Żądać w aptekach i drog.

Nr. 318.

Co mówi ekscelencja Głąbński?
Następnie zeznaje sen. Stan. Gląbiński, lat 69, 

■profesor Uniwersytetu. Adw. Sztu-rlej: Skąd pow ­
stała idea Centrolewu? —  Centrolew istniał od 
sam ego początku w  Sejmie. Stosunki się tak u ło­
żyły, żie ani praw ica and lew ica nie miały w ięk­
szości decydującej i  jedna, i druga strona musiały 
się do łączyć d o  centrum, to znaczy d o  Piasta 
w zględnie Zjednoczenia N arodow ego. W  roku 
1919 rozm awiałem  z Naczelnikiem Państwa P ił­
sudskim. Tłum aczyłem  mu w ów czas tw orzenie 
w iększości sejm ow ej i  ten ośw iadczył mi, że na­
leży  p róbow ać utworzenia rządu opartego o le ­
w icę i centrum.

CENTROLEW  a  s a b o t a ż  u k r a i ń s k i

Czy sanotaż ukraiński ma związek z akcją opo- 
zycyjną Centrolewu? — Niema żadnego związku. 
Kwestia ukraińska, w łaściw ie rusińska, istnieje 
jeszcze w sM śniej. Już w roku 1901/2 organizow a­
no strajki w  M ałopolsce wschodniej, które miały 
się przyczynić d o  w yw łaszczenia m ajątków pol­
skich. Następnie piowadizono akcję przeciw ko o- 
sadnikom. Ludność polska sama się broniła ale 
teraz stosunki się zmieniły, gdyż organizacje słu­
żące d o  obrony są prześladow ane, oo osłabia 
w p ły w  P olaków  w  M ałopolsce wschodniej. Poza- 
tem polityka rządu jest pozbawiona pewnej linji. 
Jedni m ówią o autonomji. drudzy o federacji. Na 
pytanie czy akcja Centrolewu ma jakiś związek 
z rokiem 1922, świadek ośw iadcza, że w  roku 1922 
nie b y ło  zamachu, by ł typ indywidualny, człow iek 
który zw rócił sw e strzały w łaściw ie przeciw ko 
Piłsudskiemu.

CZY N A P R A W D Ę  B Y Ł A  TA K A  ID Y L L A ?
Z prezydentem Narutowiczem  byłem na najlep­

szej stopie i o  zamachu nie by ło  mowy. Zaprosi! 
mnie do siebie, wyjaśniłem mu, dlaczego nie by­
liśm y obecni podczas zaprzysiężenia, gidyż uw a­
żaliśmy. żc w ybór Prezydenta m oż ; nastąpić je ­
dynie czysto polskiem i głosam i Prez. N arutow icz 
ośw iadczył, że podsicla (? )  m oje stanowisko, i 
że o ile są jakieś przeszkody, zw rócone przeciw ­
ko niemu, to się usunie. T o  nam w ystarczyło. 
Odtąd panowały stosunki osntoist* dobre. (Przy­
pom nieć należy niesłychanie agresywne artykuły 
pos. Stroński t g j  i g loryfikow anie zabójcy prez. 
Narutowicza przez endeków). Dodać należy rów­
nież, że prez W ojciechow ski, w obec khórego en­
decja zajęła przychylne stanowisko, w ybrany zo­
stał dokładnie tąsamą większością, co jego tragi­
cznie zm arły poprzednik. — Uw. Red.)

D Y K TA T U R A  W  PERMANENCJ1
Adw. U rbanow icz: Czy ma pan dow ód, że istnie 

je u nas rew olucja w  permanencji? — Dawałem 
temu w yraz z sw oich  przemówieniach. Jesteśmy 
ciągle w  atmosferze zamachu. Zresztą i Barthełe- 
my określił obecny system jako system czysto 
piłsudczykow ski t. zn. między bolszewizm em  a fa ­
szyzmem. Ja uważam, ze tak nie jest. u nas nie­
ma żadnego systemu, jest jedynie woda jednego 
człow ieka. W  roku 1926 mówiłem z premjerem 
Bartlem o pełnomocnictwach. Mieliśmy wówczas 
dać pełnom ocnictwa rządow i w  spraw ie ordyna­
c ji w yborczej. O świadczyliśm y, że chętnie je  da­
my, ale chcieliśm y widzieć, na jakich zasadach 
len dekret ordynacji w yborcze j będzie oparty. P. 
Bertel ośw iadczył, że sam nie w ie  o  tem. że to 
nie należy do niego, tyłao do Piłsudskiego. Skoro 
każdy rząd ma działać w edle w skazów ek jednej 
osoby, nie można takiego rządzenia nazwać sy­
stemem.

Świadek cytuje wypadki z dekretami prasow y­
mi, twierdzi, że ustawa o  czystości w yb orów  zo­
stała w ypaczona przez dekret Prezydenta i cy ­
tuje wypadki rozbijania w ieców  W edług mnie­
mania świadka, kongres krakow ski miał za zada­
nie przygotow anie d o  nowych w yborów

„W ESO ŁE B U D ŻE T Y "
D alej świadek porusza również sprawę kredy­

tów dodatkowych. Na zapytanie obrońcy Jarosza, 
świadek stwierdza, że na posiedzeniu komisji bu­
dżetow ej senatu marsz Piłsudski m ów ił o  w e­
sołych budżetach, i dodaje: Mam ciężki żal że 
nie w niesiono oska rżeń  a ani dochod-zeń przeciw ­
k o tym ministrom Mam żal nie ze stanowiska 
osobistego, lecz ze stanowiska !nteresów państwa 
gdyż na św lecie pom yślą- oo 'o  za naród, któ­
ry zaraz po odzyskaniu niepodległości w ybra ł so ­
bie ministrów złodziei.

Na zapytanie prokuratora Gr abow skiego. d la ­
czego Stronnictwo N arodow e nie utrzym yw ało

dalszych stosunków z Centrolewem świadek 
stwierdza, że stronnictwa m iały na początku od­
mienny stosunek w obec przew rotu m ajow ego i  
że rozbił je  kierunek program ow y. W praw dzie 
niektórzy z  nas zistanawaali się, czy należałoby 
w ziąć udział w  charakterze gości i obserw atorów  
ra  Kongresie, lecz w iększość w ypow iedziała się 
przeciw ko udziałowi.

W reszcie zadaje pytania adw. Berenson: Chciał­
bym  postaw ić kropkę nad i. Czy panow ie nie b y ­
li w kontakcie z członkam i Centrolewu dlatego, 
że to byli zam achow cy? — Nie. — Bo prokura­
torow i chodzi o  to, że w yczuw aliście krew  na 
ulicach w  działalności Centrolewu. Świaaek uśrme 
cha się na znak przeczenia.

P o  przerw ie raz jeszcze zeznaję sen. Gląbiński, 
który na pytania adw Szurle jj podkreśla zasłu­
gi W itosa.

Zeznania p. Seydy
Z koki przed sądem staje em erytowany 

pierwszy prezes Sądu Najwyższego p. Włady 
sław Seyda.

KULISY SPORU O NOMINACJĘ GEN- 
KOMISARZA W YBORCZEGO

Adw. Nowodworski: Czy pan prezes ucze­
stniczył w specjalnem posiedzeniu Sądu Naj­
wyższego przed wyborami w roku 1928 dla 
wyznaczenia generalnego komisarza w ybor­
czego? — B yło to zgromadzenie prezesów Są­
du Najwyższego. Ustalono na nietn nazwiska 
trzech sędziów, w tem dwóch sędziów z Są­
du Najwyższego i wiceprezesa sądu apelacyjne 
go w Warszawie, pośród których pan Prezy­
dent miał dokonać nominacji generalnego korni 
sarza wyborczego. — I czy  tak się stało? —  
Nie, stało się inaczej. Po rozpisaniu wyborów- 
gdy prezesi Sądu Najwyższego mieli wyzna­
czy ć kandydata, .przystąpił do mnie ówczesny 
minister sprawiedliwości i oświadczył, że 
rząd, a w szczególności ów czesny premier 
Piłsudski życzy  sobie, aby generalnym komi­
sarzem w yborczym  został mianowany wicemi 
nister sprawiedliwości Car- Odpowiedziałem, 
że z góiry muszę w yrazić wątpliwość, czy gre- 
mjum prezesów Sądu Najwyższego zgodzi się 
na tę kandydaturę. Zawsze bowiem Sąd Naj­
w yższy wychodzi z  założenia, że z ducha Kon 
s ty Lej i i oTdynacj w yborczej wynika, iż gene­
ralnym komisarzem w yborczym  powinien być 
sędzia. Tego stanowiska trzymano się od roku 
1922- Osobiście dodałem, że nie widzę pow o­
du, by odstąpić od tej zasady tembardziej, że 
wyglądałoby to na presję, wykonywaną przez 
rząd na prezesów Sądu Najwyższego. Na posie 
dzeniu prezesów przedstawiłem stanowisko 
rządu Uznaliśmy za niemożliwe odstąpić od 
ustalonej zasady. Jedyną koncesją, jaką poczy­
niliśmy to było wyznaczenie kandydatów nie­
tylko z  pośród sędziów Sądu Najwyższego, 
lecz dodaliśmy jeszcze nazwisko wiceprezesa 
sądu apelacyjnego Dutkiewicza. W krótce potem 
otrzymałem od premiera Piłsudskiego list. w  
którym doniósł mi on, że p Prezydent uznaje 
za niemożliwe, by mianować generalnego korni 
sarza w yborczego z pośród kandydatów, w y­
znaczonych przez nas. Przedstawiłem raz je­
szcze tę sprawę prezesom Sądu Najwyższego, 
uznaliśmy jednak, że stanowiska zmienić nie 
możemy, Piłsudski tymczasem wyjechał, ja 
zaś otrzymałem drugi list, tym razem od w i­
cepremiera Bartla, który mi oświadczył, że zga 
dza się w tej sprawie z premierem i zwraca 
uwagę, że w razie utrzymania stanowiska 
prezesów Sądu Najwyższego, całe w ybory mc 
gą stanąć pod znakiem zapytania. Zebraliśmy 
się wtedy raz jeszcze i uznaliśmy, że naszym 
obowiązkiem jest utrzymać się na nąszem pier 
wotnem stanowisku w interesie czystości w y 
borów i niezawisłości sędziowskiej- Mimóto 
nastąpiła nominacja p- Cara.
___________(Dokończenie na s,tr. 10-tej)

Białogród. 23. 11- (R) W edle pogłosei ^adc- 
szłych z  Tirany wykryto tam spisek na żNcie 
króla albańskiego Zogu- W  związku z tem 
władze aresztowały kilkanaście osób podejrzą 
nych o udział w spisku-
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Z każdym miesiącem przewlekania i poglę- , 
biania się kryzysu coraz szersze kręgi zatacza
'mniemanie, że kryzys obecny nie jest jedynie 
zwykłem, perjodycznie powtarzającem się za­
burzeniem w funkcjonowaniu organizmu gos 
•podarczego. Coraz też częściej i śmielej wystę­
pują prorocy, g ł o s z ą n a  Kassandrową grobo 
wą nutę, że dotychczasowy ustró j społeczny się 
przeżył, że nie można już więcej m ów ić o kry 
zysie gospodarczym, lecz o kryzysie kapitcdiz- 
mu. Rzecz charakterystyczna, że najwięcej 
tych złowieszczych proroctw słyszy sie w Niem 
czeeh —  oczywiście nie biorąc w rachubę R o­
sji, kTórej obecni w ładcy ex professione mu­
szą takie przepowiednie głosić „zgniłej burżu 
azii Zachodu", choć i oni dziś znacznie złago­
dzili swój 'dawny bojow y ton. bo — właśnie 
kryzys kapitalistycznego świata zepsuł im ich 
plan „niatiletkl"! Nietylko zaś teoretycy i pu­
blicyści ekonomiczni niemieccy sieja dziś w 
świecie zgorzknienie i nie nare w sile odpor­
ną ustroju kapitalistycznego, lecz i w calem 
społeczeństwie niemieekiem, to zniechęcenie do 
obecnego ustroju przejawia sie coraz potężniej 
jak tego dowodzi akces wzrastającej części te- 
.go społeczeństwa do haseł hitleryzmu Fakt, 
że rr>asv te nie przechodzą na stronę komuniz­
mu lub socializmu lecz właśnie na stronę H i­
tlera. dowodzi zreszlą. że impuls, który ie po­
pycha zasadza się jedynie na negacji obecne­
go stanu rzeczy, a nie ma on natomiast żadnego 
pozytywnego celu, bo jeśli można m ów ić o pro 
gramie kapitalistycznym lub komunistycznym, 
to o „programie" hitleryzmu, tej dziwacznej 
mieszaninie przeróżnych haseł częścią zaczer­
pniętych z marksizmu, a częścią pochodzących 
jeszcze z czasów przedkąpitalistycznych, nie 
można nawet poważnie mówić.

Nie jest to oczywiście czystvm przypadkiem, 
że właśnie Niemcy są ośrodkiem tvch złowie­
szczych wróżb i że tam najsilniej przejawia 
się proces fermentowania społecznego, jak z 
drugiej strony nie jest również przypadkiem, : 
że jedynym  krajem w Europie, w  którym o- 
bawy o losy kapitalizmu nie znajdują naim niej 
szego zrozumienia, jest Francja. Ta zasadnicza 
różnica nastrojów tłumaczy się całkiem zw y­
czajnie stopniem natężenia kryzysu w obu 
tych krajach. Niemcy były tym krajem, któ­
ry pierwszy i najsilniej wytrącony został z ró­
wnowagi i którego gospodarstwo najbardziej 
jest zagrożone, wisząc —• w oczekiwaniu^ koń­
ca m or a tor jur* — między niebem a ziemią. 
Francja natomiast jest tą szczęśliwą wyspą w 
morzu ogólno europejskiego kryzysu, o której 
brzegi najsłabiej uderzają wzburzone fale prze 
silenia, i która dopiero obecnie, gdy w pozo­
stałym świecie kryzys sroży się już od2 lat, 
czuwać zaczyna pierwsze, niezbyt dotkliwe 
i wtórne jedynie jego objawy. Ta różnica sy­
tuacji czyni psychologicznie zrozumiałemi sub 
jeklywne niemieckie obawy o losy kapitaliz­
m u i francuską beztroską pogodę umysłu na 
tym punkcie. O objektywnem natomiast za­
grożeniu obecnego ustroju społecznego można- 
by, rzecz jasna, m ów ić jedynie wtedy, gdyby 
sama zasada tego ustroju wykazywała iakieś 
głębokie, nie dające się usunąć wady i błędy, 
bo najbardziej nawet fatalne położenie poszczę 
gólnych krajów może wszakże być jedynie na 
stępstwem indywidualnych, jedynie tych kra­
jów  dotyczących przyczyn, w  szczególności 
błędnej polityki gospodarczej, nie świadczy o- 
no natomiast przeciw samemu ustrojowi, jak 
długo istnieją społeczeństwa, w których ustrój 
ten funkcjonuje bez zarzutu.

Istotnie, jeżeli zanalizujemy metody gospo­
darcze stosowane w ostatnich kilku latach z 
jednej strony we Francji a z drugiej strony w 
Niemczech i Stanach Zjednoczonych Ameryki, 
to dojdziemy do wniosku, że jedynie odm ien­
ność tych metod wywołała tę ogromną różni­
cę obecnej sytuacji gospodarczej tych krajów.

Od czasu bowiem  wojny światowej, która 
stworzyła w Ameryce niiezwykle pomyślne wa 
runki konjunkturalne, stanęło życie gospodar

te zwątpienie?
cze Ameryki pod znakiem niezwykłego rozma 
chu, przejawiającego się w ogromnym rozw o­
ju przemysłu, gwałtownym postępie techniki 
i racjonalizacji pracy i m anji rekordów. W  
związku z tym nagłym rozkwitem produkcji 
podniósł się znacznie poziom życiowy a rów ­
nocześnie rozwinęła się psychológja lekkiej rę 
ki w wydatkach, umacniana przez publicystę, 
upatrująca w tern zwiększeniu zakupów zno­
wu podnietę do dalszego rozszerzenia produ­
kcji. W ytw orzył się w ten sposób niejako w y ­
ścig między produkcją a konsumcją, i w yda­
wało się dum nym  ze swej „o  osperity" Am e­
rykanom. że wyścig ten trwać może w nieskoń 
czoność. Analogiczny proces dokonał się z po­
śród krajów europejskich przedewszystkiem 
w Niemczech. Pożyczone im lekka ręką przez 
zagranice m iljardy inwestowały Niemcy w sze 
roką rozbudowy swego przemysłu, wprowadzi 
ły u siebie wszystkie udoskonalenia technicz­
ne i organizacyjne —  wszystko w przewidy­
waniu masowego zbytu wytwarzanych law i­
nowo towarów, Równocześnie za tym nrzykla 
dem gospodarstwa prywatnego poszło samo 
państwo, kraje j gminy, rozbudowując luksu­
sowe instytucje finansowe, higieniczne, sporto 
we i wszelkie jnne możliwe, chcąc, za wszelką 
cenę dorównać w tempie wydawania Ameryce.

R zecz jasna, że ten niezdrowy w yścig rom- 
siał się raz skończyć z  chwilą, gdy zadłużenie 
społeczeństwa z tytułu poczynionych na kre­
dyt wydatków przybrało takie rozmiary, że 
nie starczyło już pieniędzy na bieżące wydatki. 
Z tą chwilą otrzeźwienia nastąpił krach na ca­
łej linji, i wtedy dopiero okazało się, że cały 
ten wspaniały gmach o błyszczących fronto­
nach opierał się na bardzo kruchych podsta­
wach- Nastąpiła reakcja wobec braku zbytu 
zamknąć musiano większą część bram fabry­
cznych, masowe bankructwa zniw eczyły zau­
fanie kapitalistów, którzy wycofując masowo 
swe wkłady wprawili szereg potężnych nawet 
banków w trudności graniczące z bankru­
ctwem. W  stosunku do Niemiec dalszem dotkli- 
wem zaostrzeniem. sytuacji było zażądanie 
przez zagranicę zwrotu kredytów, któremu to 
jednak żądaniu nie mogli Niemcy uiczynić za­
dość, gdyż kapitały te zamrożone były w in­
westycjach, które przestały się rentować.

W  przeciwieństwie do tego nadmiernie 
szybkiego rozwoju gospodarczego Niemiec, 
rozwój ten w e Francji odbywał się w  tempie 
znacznie solidniejszym, bez tych wybujałości 
technicznych i racjonalizacyjnych, bez tej prze 
nikającej wszystkie dziedziny plątaniny kon­
cernów i trustów, których areną są dziś Niem­
cy. Rozwój gospodarczy Francji dokonuje się 
też w  sposób bardziej równomierny i harmonii 
ny, niema tam dotychczas jeszcze objawów 
nadmiernej industrializacji, bo dziś jeszcze bli­
sko połowa ludności Francji żyje na roli- Brak

„N O W Y DZIENNIK" środa 25. 11'. 1931.

Paryż 23. 11. (B) Delegat japoński do Rady 
Ligi Narodów Yoshizawa przedłożył wczoraj 
przewodniczącemu Rady Briandowi warunki 
rządu japońskiego, dotyczące zadania i skła­
du kom isji ankietowej Ligi Narodów, m ają­
cej być wysłaną do Chin. W edle dzisiejszych 
dzienników porannych rząd japoński w piś­
m ie tem żąda, aby komisja zbadała sytuację 
nietylko w Mandżurji. lecz także w całych 
Chinach, z punktu mającego związek z konfli 
ktem mandżurskim. Zadaniem tej komisji by ­
łoby zatem odpowiedzieć na pytania następu­
jące: Czy rząd nankiński odpowiedzialny jest 
za kampanję przeciw cudzoziemcom? — Czy 
przestrzegał rząd chiński zawarte układy po­
lityczne i gospodarcze' i czy wreszcie popierał 
akcję bojkotową przeciw Taponji? — W  dal­
szym ciągu rząd japoński zastrzega się prze­
ciw mieszaniu się kom isji d o  ewentualnych
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gigantycznych skupień kapitału przem ysłowe­
go w 'rękach kilku jednostek z  jednej strony, 
jak i brak latyfundjów rolnych z drogiej stro­
ny przyczynia się tam do tego, że duch idywi- 
dualizmu gospodarczego nadal jest tam silny, 
a zarazem przeciwdziała okoliczność ta w ytw o 
rżeniu się psychologii nieuzasadnionego - roz­
machu twórczego i chęci szybkiego wzbogace­
nia'się. W ręcz przeciwnie. nigdzie tak, jak 
w e Francji nie jest rozpowszechniony zmysł 
oszczędności, odkładania pieniędzy na później­
sze lata, któreby zapewniły spokojny wiek 
starości- Ta, nieraz tak wyszydzana, „psycho­
logia drobnego rentjera" okazała się jednak w 
tej ciężkiej próbie kryzysu cenniejszą, niż 
w ręcz przeciwne nastawienie psychiczne Nie­
miec i Ameryki, ona to bowiem jedynie zapew 
niła Francji dzisiejsze wyjątkowe jej stanowi­
sko w  świecie, dzięki któremu wszystkie 
kraje świata wypatrują zbawienia od Francji i 
jej kapitałów.

Świadomość popełnionych błędów, a prze- 
dewsżystkiem błędu nieumiarkowania poczyna 
już przejawiać się w  Niemczech coraz szerzej, 
wyciąganie jednak z tych błędów wniosku, ja­
koby cały kapitalizm już się załamywał, jest. 
n ieuzasadnionego właśnie Francja, kierująca 
się wszakże tą samą zasadą ustrojową, jest 
najlepszym dowodem błędności tego poglądu.

Jeżeli i w Polsce pojawiają się coraz czę­
ściej głosy, wróżące koniec systemu kapitali­
stycznego, to przypisać to należy głównie są­
siedztwu Niemiec i bliskiemu z  niemi kontakto 
w i kulturalnemu i gospodarczemu, a niestety 
do wzmocnienia tych obaw u nas przyczynia 
się.fakt, że nasza państwowa polityka gospo­
darcza żegluje pod znakiem etatyzmu, stano­
wią, cego zaprzeczenie podstawowej dla ustroju 
kapitalistycznego zasady wolnej konkurencji i 
prowadzącemu w  swem  logiczmem przedłużeniu 
do kapitalizmu państwowego Te momenty sipra 
wiatą, że oceniając rozwój sytuacji pod tym 
lokalnym kątem widzenia, ulegamy złudzeniu, 
ze w  całym świecie kapitalistycznym dominuje 
już nastrój grobowy. Jest to jednak, powtarza­
my. tylko złudzenie, którego objektywna ana­
liza gospodarstwa światowego zupełnie nie po­
twierdza. Żaden ustrój społeczny nie był do­
tychczas wieczny i niezmienny, w ięc i kapita­
lizm znajduje ,się w  stanie stałej podziemnej 
ewolucji; do obaw y jednak, że same fundamen 
talne jego zasady runą w  bliskiej przyszłości, 
niema obecnie —  mimo kryzysu —  żadnycłi 
podstaw. Dr. B. SEIDEN

rokowań, jakieby mogły być tymczasem po­
djęte między obydwom a zainteresowańemł rzą 
dami oraz przeciw kontrolowaniu akcji *.oj- 
skowej obu państw, dalej aby kom isja nit 
przywłaszczała sobie kompetencji Rady Ligi, 
lecz wyłącznie opracowała sprawozdanie z de 
konanych obserwacyj. Zastrzeżenia dotycząc* 
kontroli akcji w ojskowej tłumaczy rząd japoń 
ski tem, że wprawdzie nie ma zamiaru konty­
nuowania ofenzywy, lecz władze wojskowe ja­
pońskie mogą być zmuszane do poczynienia 
pewnych przesunięć defensywnych w Mandżu 
rji i w  innych częściach Chin. Japonja doma­
ga się. aby w sklacl komisji wchodziły najw y­
bitniejsze osobistości z Francji, Anglji i Sta­
nów Zjednoczonych, a prócz tego proponuje 
przydzielenie tej komisji po jednym delegacie 
ze strony Japonji i Chin Projekt rządu japoń 
sklego został wręczony reprezentantowi Chin 
dr Sze j będzie przedmiotem obrad Rady L i­
gi na posiedzeniu poniedżiałkowem.
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Front nienawiści,
który ośmielała sie nazywać 
„frontem chrześcijańskim”

Młodzież endecka rozpoczęła od teroryzowa 
nia swoich kolegów, należących do obozu sa­
nacyjnego, lub wyznających nawet przekona­
nia „demokratyczne", steroryzowała następnie 
grona profesorskie, a wkońcu, z kolei rzeczy, 
podjęła akcję teroryzowania całego kupiectwa 
katolickiego. Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że tylko drobna część kupców katolickich 
umieściła dobrowolnie w swoich wystawach 

sklepowych najpis „Firm a chrześcijańska". 
Przygniatająca większość uczyniła to, nie m a 
“jąc cywilnej odwagi powiedzenia endeckim e- 
misarjuszom, iż taka akcja jest bezdenną głu 
potą z punktu widzenia gospodarczego, a zbro 
dnią ze stanowiska państwowego. Nie można 
się nawet dziw ić temu brakowi odwagi u wie 
kszości kupców katolickich. Skoro profesoro­
wie uniwersytetu uginąja się pod endeckim 
terorem swoich wychowanków to trudno żą­
dać od kupca, aby takiego młodzieniaszka, wy 
stępującego z butną miną w imieniu „Chrze­
ścijańskiego Frontu Gospodarczego", przepę­

dził na cztery wiatry i odesłał go tam, gdzie 
taki gołowąs być powinien: do szkoły.

Pom ijam y tu już zupełnie kwestję, co wla 
Sciwie wspólnego ma bojkot gospodarczy z wła 

ściwem rzekomo podłożem ostatnich rozru­
chów  antysemickich na polskich uniwersytetach, 
tj. z kwestją trupów żydowskich oraz z kwe- 
stją numerus dausus. Opowiada się na prze­
cież, że młodzieży akademickiej idzie w grun­
cie rzeczy o zrealizowanie tych dwóch postu­
latów. Pytamy otóż: skąd nagle zapomniano 
o właściwych swoich „zadaniach" a wzięto się 
natomiast do akcji bojkotowej. Dla ludzi, któ 
rzy umieją patrzeć na arkana naszej wewnę­
trznej polityki, jasnem jest, że endecja podej­
m uje w ten sposób wielką rozgrywkę polity­
czną z obecnym rządem. Już od miesięcy na 
to się zanosiło, że na skórze żydowskiej spró­
buje endecja odegrać się politycznie, w ypły­
nąć na wierzch i ponownie sięgnąć po władzę.
• My Żydzi, jesteśmy oałej tej szatańskiej grze 
niczem więcej, jak środkiem do celu, jak ko­
iłem  ofiarnym. W  tym to właśnie celu urabia 
Ło się już od dłuższego czasu opinję puolicz- 
ną w tym  duchu, iż m y Żydzi —  m y, wobec 
których sanacja prowadzi tę samą politykę 
bojkotu, eksterminacji i etaiłyzmu, co dawniej 
endecja, —  iż m y właśnie stanowimy główny 
filar sanacji i że m y właśnie jesteśmy odpo­
wiedzialni za rządy sanacyjne. Tak pisali naj 
Wyraźniej w świecie Rybarski i Nowaczyński.

Wszakże inaczej byłoby wprost w ykluczo- 
nem, zrozumieć obecną akcję bojkotową. Cóż 
się stało? Gdzież i kiedy m iał miejsce jaki­
kolwiek konflikt polsko żydowski, któryby 
choćby w najlżejszej mierze uzasadniał wszczy 
nanie takiej hecy? Gdzież w szczególności za­
istniał taki konflikt — na polu gospodarczem? 
Czy między kupiectwem katolickiem a życlow 
skiem wyłoniły się- jakiekolwiek zatargi lub 
nieporozumienia? Przecież wprost przeciwnie 

—-  w ostatnich zwłaszcza latach kryzysu eko­
nomicznego kupiectwo chrześcijańskie i żydów 
skie stanowiło jeden wspólny front gospodar­
czy . W spólnie naradzano się, wspólnie stara­
no się ulżyć ciężkiej doli stanu średniego, współ 
nie podejm owano odpowiednie kroki u władz. 
W  okresie straszliwej pauperyzacji niższych 
warstw kupieckich i rzemieślniczych w społe­
czeństwie żydowskiem, nikomu nawet na 

myśl nie przechodziło bajdurzyć o jakowemś 
żydowskiem niebezpieczeństwie *ub żydow­
skiej preponderancji gospodarczej. Starano się 
Wspólnemi siłami przezwyciężyć ostry kryzys, 
klóry daje się we znaki wszystkim, bez wzglę 
cha na religję i narodowość.

Aż tu nagle przychodzi endecja i w zbrodni 
czy wprost sposób rzuca żagwię niezgody i nie 
nawiścj między kupiectwo katolickie a żydów 
skje. Bez skrupułów, bez uświadomienia so­
bie straszliwego grzechu, jaki się popełnia w o 
bec całości państwa w tak ciężkiej chwili po-
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Echa ekscesów
OŚW IADCZENIE MINISTRA ZALESKIEGO

Minister spraw zagranicznych p. Zaleski, bawią 
cy obecnie na sesji Rady Ligi Narodów w Pary­
żu ogłosił oświadczenie dla prasy żydowskiej, w 
którem oświadczył, że ekscesy antyżydowskie są 
godne pożałowania i powiw y być jaknajostrzej 
potępione.

15 O FIA R  EKSCESÓW W E  W ŁO CŁA W K U
Jak już donosiliśmy, W ub. wtorek potworzyły 

się we Włocławku antysemickie ekscesy. Grupa 
uczniów szkół średnich, pod kierownictwem kil­
ku akademików wpadła do cukierni „Europa*1 i 
zmusiła Żydów do opuszczenia lokalu. W  wielu 
mieszkaniach wybito szyby. Na ulicach bito prze­
chodniów żydowskich, z których 15 odniosło cięż­
sze poranienia. Szczególnie ciężko ranmi są 2 
chłopcy żydowscy. Na posiedzeniu Rady miejskiej 
ugrupowania żydowskie postawiły wniosek w 
sprawie potępienia ekscesów. Większością gło- 
został ten wniosek odrzucony.
ZAM KNIĘCIE W SZYSTK ICH  SYNAGOG W  R A ­

DOMIU
Niezwykły wypadek zdarzył się w ubiegłą so­

botę w Radomiu W piątek przedpołudniem zgło­
sił się w gminie żydowskiej w Radomiu referent 
starostwa radomskiego i w imieniu starosty za­
żądał od przedstawicieli gminy żydowskiej, by 
wpłynęła na ludność żydowską, aby w ciągu 
dwóch dni, tj. w sobotę i w niedzielę ludność nie 
wychodziła na ulicę, albowiem. . endency urządza 
ją nabożeństwo żałobne z powodu zgonu śp. Wa­
cławskiego. W związku z tern żądaniem wydała 
gtiłna zarządzenie, aby wszystkie synagogi w Ra 
domiu były zamknięte, począwszy od piątku wie­
czora. aż do niedzieli włącznie. Zarządzenie to wy 
wywołało rozgoryczenie wśród ludności radom­
skiej, albowiem od lat Żydzi radomscy nie pamię­
tają, by zamykać synagogi w ubawie przed chu­
liganami. Czy naprawdę nie było innego środka o- 
ehrony życia obywateli żydowskich?
K A R Y  DYSCYPLIN ARN E W  U N IW ERSYTECIE 

W AR SZAW SK IM
Komisja dyscyplinarna Uniwersytetu warszaw­

skiego wydała wyrok przeciwko 18 studentom, któ 
rych władze administracyjne oskarżyły o  udział 
w zajściach. Studentom udzielona została nagana 
przez Senat. Jednocześnie zarządzono zwrócenie 
im dowodów akademickich
W Y R O K  SENATU W Y ŻS ZE J SZK O ŁY HANDUO 

W  EJ W  W A R SZ A W IE
Senat Wyższej Szkoły Handlowej w Warszawie 

na wniosek sędziego akademickiego prof. Makow­
skiego, który rozpatrzył sprawy oskarżanych w 
związku z manifestacjami aintyżydowskieml stu­
dentów. mocą uchwały z dnia 17 bm postanowił 
wydalić na zawsze z WSH studenta Stefana Że- 
rę, prócz te,go Władysław Biały i Tad. Rasiński 
zostali usunięci z uczelni na czas bieżącego rosu 
rkad. J. Węgrzyn został usunięty na przeciąg se­
mestru zimowego r. ak. 19S1/32. Cegielskiemu Je­
rzemu, Dobrowolskiemu Witoldowi, Mietlińskie- 
nvu Stanisławowi, Babskiemu Witoldowi, Aws-ie- 
jowi Ignacemu, Fedorowiczowi Janowi i Brzozow 
skiemu Mieczysławowi udzielono surowej nagany. 

 o ? o ------
W Y R O K  SĄ D O W Y W  SP R A W IE  EKSCESÓW 

AN TYŻYD O W SK ICH  w  SIEM IANIE
W sądzie okręgowym w Katowicach odbył się 

proces w związku z ekscesami antyżydowskimi; 
które rozegrały się w lipcu br w miasteczku Sie­
mian o na Górnym Śląsku. Chuligani wówczas dot 
kliwie poturbowali mieszkańców Żydów. Przed 
sądem stanęło 15 oskarżonych. Po wysłuchaniu li­
cznych świadków, sąd skazał 4 głównych orga­
nizatorów ekscesów na 3 miesiące więzienia każ- 
w — — n m a — a — — ■
litycznej j gospodarczej — rzuca się bezkryty­
cznych chłopaczków i jeszcze hardziej, o ile to 
możliwe, bezkrytyczne dziewczątka na ulice, 
każe im się „blokować" sklepy żydowskie, a 
potem, ponieważ takie „blokowanie" zaczyna 
pachnąć kryminałem, wtyka się młodzieży do 
ręki pobożne napisy „Firm a chrześcijańska" i 
posyła się ją  z tym bagażem do katolickich 
sklepów celem teroryzowania katolickich kup 
ców....

Źle się, panowie, bawicie! Dla celów niena­
wiści rasowej i wyznaniowej wyzyskujecie sło 
wo o  chrześcijaństwie, które powinno być dla 
■was świętem, a dla wszystkich bez wyjątku 
ludzi najgłębszego szacunku godnem. Tw orzy 
cie front zażartej i obłędnej nienawiści, a o- 
śmielacie się nazywać go „frontem chrześci­
jańskim. To co wy czynicie, z waszemi napi-
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antyżydowskich
dego. 10 oskarżonych sąd skazał również na 3 
miesiące więzienia, lecz wykonanie kary zaw ie­
sił na przeciąg dw óch  lat. Jeden oskarżony został 
uniewinniony.

J e c t u a  z  w i e l u  „ o b j e k t y w n y c h * ,  
m f o r m a c y j  „ K u r j e r a "

W  numerze z 16 bm. podał „LI. Kur jer Codzienny" 
pod wielkim krzyczącym  tytułem „Zniesławiali* 
kościoła 0 0 .  Bernardynów przez komunistów ży­
dowskich" wiadomość o aresztowaniu, oprócz 
dwóch chłopców żydowskich poprzednio już rzeko­
mo na gorącym  uczynku przychwyconych, jeszeż* 
trzeciego chłopca żydowskiego, mianowicie BeajaaU 
na Landaua. W szystkich trzech podciągnął! „Ku­
rier11 pod strychuilec „komunistów", przypisując im 
dokonanie znieważenia kościoła OO. Bernardynów, 
aczkolwiek ani urzędowy komunikat wojawodZKi, 
ani też i rozplakatowana w Krakowie odezwa 
ks. arcybiskupa Sapiehy o tom jakoby, Żydzj doko­
nali znieważenia kościoła, nie wspominała. „Ku­
rier11 jednakowoż, któTy polemizując z nami ma Od­
wagę twierdzić, że on „uśipakajał" (!)  a my podżega 
łiiśmy (!) •— nie czekając na w yrok sądowy, ogłosił 
odrazu, że trzej komuniści żydow scy wybili szyby 
w kościele. Jest poprost.u szczęściem, że taka wia­
domość, nie sumiennie puszczona w obieg w  bardzo 
niespokojnym czasie, nie wyw ołała najgorszych i 
najniebezpdeczmeijs.zych następstw.

Jak dalece zaś te „informacje" ,,Kuriera" były 
ścisłe i obiektywne, dowodzi m. in. afeTa właśnie 
p. Benjamina Landaua. Po całotygodniowym aresz­
cie śledczym został on onegdaj wypuszczony na 
wolność, przyczem okazało się, że zaaresztowany 
został pod zarzutem podstawienia nogi posterunko­
wemu policji, na skutek czego ów  posterunkowy 
miał odnieść lekkie obrażenie ciała. Sama ta spra­
wa jeszcze czeka na swój epilog sądowy —  p Lan­
dau przeczy stanowczo, jakoby zarzuconego mu czy 
nu dokonał — ale faktem jes.t że p. Landau nie byl 
nawet ani na chwilę podejrzany o wybicie szyby w 
kościele tub innego rodzaju znieważenie kościoła 
Co się zaś tyczy komunizmu, to 21 —I-etni p. Benja­
min Landau jest członkiem org. Poale Aguda, a 
wiięc organizacji agudystyczne], której „Kurjer" sta 
le się wysługuje, kiedy idzie o rzucanie obelg i o -  
szczerstw na Żydów  postępowych i sjonistów.

I taki organ ma czelność twierdzić, że wobec eks­
cesów' zajął stanowisko „inform acyjno-objektyw- 
ne“ a nam zarzucać, że my „podżegaliśmy I drażni 
liśmy"!

Przy tej sposobności należy również wspomnieć 
o „obiektywnej11 informacji „Kurjera". jakoby Żyd, 
m^dyk Goidmann sprowokai zajścia krakowsieie. któ 
re przybrały później tak poważne rozmiary. Jak da 
leoe „objenitywnym11 był „Kurjer" .i w tym względzie, 
dowodzi fakt, że Goidmann został wyrokiem sena­
ckim skazany na stosunkowo niską karę. mianowicie 
na naganę rektorską, podczas gdy szereg studentów 
rtie-Źydów zostało relegowanych na rok, wzgl. utrą 
c.ło trymestr.
„CH RZEŚCIJAŃSKI FRONT G OSPO DARCZY"
Akcja „C hrześcijańskiego Frontu Gospodarcze­

go". podjęta przez młodzież endecką z pod znaku 
„L ig i A ntyżydow skiej" (zielona wstążka) —  o  
ozem piszemy dzisiaj w  rubryce „Z dnia*1 — zaczy 
na w K rakow ie załam yw ać się. Sklepy katolickie 
uznając niedorzeczność i szkod liw ość tej akcji, 
rj&uwają z okien w ystaw ow ych  prow okujące w y ­
wieszki. Notujemy to_tem  chętniej, nie że w obec 
tej akcji m,usieliśmy stanąć w  obronie żydowskich 
sfer gospodarczych, a sami, ze w zględów  zasadni­
czych i etycznych, jesteśmy — i zawsze byliśmy 

-  bezwzględnym i w rogam i w szelkiego bojkotu.

sami „Firma chrześcijańska", przypomina tak 
tykę pogromczyków w dawnej Rosji carskiej, 
którzy oznaczali obrazkami świętemi mieszka 
nia katolickie, ażeby podczas pogromów mieć 
robotę ułatwioną... Wasza akcja wnosi niebez­
pieczny ferment w stosunki między spoleczeń 
stwem polskiem, a społeczeństwem żydowskiem, 

które stanowi wszak 10 procent ludności pań­
stwa, a na które można wprawdzie szczuć, ale 
którego nie można usunąć z tej ziemi, na któ 
rej od wielu setek lat żyje j pracuje. Wnosi­
cie niebezpieczny ferment w chwili, kiedy lu­
dność państwa powinna stać zwarta i zjedno 
czona wspólną troską o dobro państwa wobec 
jego wrogów i wobec piętrzących się trudnoś­
ci na terenie polityki światowej. Wasza robo­
ta jest zła i niebezpieczna dla całego społe­
czeństwa i dla państwa. (b)
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Prace komitetu dla zbadania gosp. 
ludności łydowskiei w Polsce

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu dla Zbadania 
Potrzeb G ospodarczych Ludności Żydow skiej w  
Polsce przy Instytucie Badań N arodow ościow ych  
w  W arszaw ie p. dyrektor Stan. P aprocki z łożył 
spiaw ozdanie z prac Komitetu, dokonanych w  cią­
gu ubiegłego półrocza. Sprawozdanie zostało 
Pt zez Komitet przyjęte d o  za tw ierdzającej w iado­
mości.

Komitet kooptow ał do sw ego grona p. posła Jó­
zefa M oczulskiego.

Następnie p. dr. Siiberschein um otyw ow ał w nio­
ski K om isji Szkodnict va Z aw odow ego, przyjęte 
przez K om isję Ogólną (W nioskow ą) Komitetu. 
W nioski te, stw ierdzające z jednej strony koniecz­
ność udostępnienia m łodzieży żydow skiej korzy­
stanie ł państwoMyeh jzk ó ł zawodowych,- z dru­

giej zaś strony dom agające się przyjścia  z wydat­
ną pom ocą finansow ą żydowskiem u prywatnemu 
szkolnictwu zaw odow em u, dotychczas pozbaw io­
nemu prawie ca łk ow icie  tej pom ocy a spełniające­
mu w  sposób należyty i dla Państwa pożyteez„y  
sw ą rolę kształcenia zaw odow ego ml l.dzieży ży­
dow skiej, oraz żądające pozytywnego uregulow a­
nia położenia praw nego tegoż szkolm tcw a —  zo­
stały przez Komitet przyjęte jednom yślnie. • 

W reszcie Komitet przyjął wnioski Kom isji K re- 
d y to w e ji. zaakceptowane przez . Kom isję Ogólmąt 
w sprawie popierania Kas Bezprocentowych P o ­
życzek i udzielania pom ocy bezrobotnym Żydom, 
niemogącym korzystać ze w zględów  form alnych 
z pom ocy, udzielanej przez Naczelny Komitet W a l­
ki z Bezrobociem .

( c y n e k  a k c y J  i w a l u t
W arszaw a, 23 listopada.

Giełdy światowe 
w ykazyw ały  w  lyg.jd-.iiu ubiegłym tendencję sła­
bą W płynęły na to w  pierwszym  rzędzie, n-ieku 
rzystna ocena podróży ministra Grand: ego do 
W aszyngtonu i ostre w ałki chińsko- japońskie w  
Mandiżiuirji. a poaatem duży spadek cen metali, ba­
w ełny i zbóż na rynkach m iędzynarodowych. U- 
chwalenie przez parlament angielski ustawy anti- 
dutupinigowej ^.dbato sie na notowaniach giełdo­
wych rów nież niepom yślnie, sfery gospodarcze A- 
m eiyki i Europy przew idują bow iem  w  związku 
ż wprowadzeniem  cel w  t  lglji, dalsze pogłębie­
nie kryizysu św iatow ego, a z drugiej strony lon ­
dyńskie sfery bankowe obaw iają się zarządzeń od­
w etow ych państw poszkodowanych.

Giełda n ow ojorsua miała w okresie spraw ozda- 
v czym , poza przejściow em  lekkiem wzmocnieniem 
notowań. usposobienie słabe K ursy pożyczek pol­
skich m iały tendencję niejednolitą W dram 19. bm. 
notow ano (w  nawiasie cyfry  z 13 b m ): 6 proc.
Poż. bO larow a 53 i pól (53 374), 7 proc. Poż. Stab 
57 3/8 (58), 8 proc Poż. Dillom owdta 63 (61), 7 
proc. Poż. n i.W arszawy 43 7/8 (42 i pół). Rynek 
londyński w ykazał dość duży spadek kursów  a- 
kcyj i papierów  lokacyjnych. W zm ocniły się tylko 
obligacje japońskie Obroty na giełdzie paryskiej 
znacznie się zmniejszyły, ponieważ zarów no spe­
kulacja, jąkoteż publiczność w strzym yw ały s*ę od 
zawierania w iększych tranzakcyj N otowania by ­
ły  przeważnie słabsze. Rów nież Amsterdam nie 
w ykazyw ał ożyw ienia, w iększość papierów  uległa 
Zniżce. Na giełdzie -wiedeńskiej obroty jeszcze bar­
dziej się skurcz1 ły  Interesow ano się prze jściow o 
w  dość diużym stopniu akcja ni A. E. G. i Siemen­
sa, które dzięki temu osiągnęły pewne zyski kur­
sowe.

Okres sp ra w ozd a w ca  nie przyniósł ożyw ieni ą 
i.a

giełdzie warszawskiej.
O broty b y ły  małe, tendencja utrzymana. Giełda 
w ykazyw ała natomiast w  dalszym  ciągu znaczne 
zainteresowanie dla pożyczek państwowych i nie­
których gatunków listów  zastawnych N otowano 
pteii , rsza cyfra z 14. druga z 21 Pm ): Papiery

procentow e: 3 proc. Poż. Budowlana 33,00 — 31,25, 
proc. Poż. Inwestycyjna 78.75 serje tej pożyczki

83,50, 4 proc. Poż. D olarow a 42,75 — 42.25, 5 proc. 
Poż. K onw ers. 41,50 — 41,75, 10 proc. Poż, K olej
103,00 — 104.50, 5 proc, Poż. Kolej. 36. 7 p£5H P oż 
Słabi], 60.00 —  57.75. 4 i pół proc L. Z. Ziemskie 
43,25 — 43.25, 5 proc, T. K. m. W arszaw y 52.50 — 
51,30. 8 proc. T  K, m W arszaw y 66.50 — 65,75. 
Akcje: Bank Polski 110. Barak H andlow y 85. L il­
pop 12 i pół — 11 1 /4 . Sole yoU sow e 83 M odrze- 
jów  4. Starachow ice 6. Habsrbusch 53,00

Obroty na w arszaw skiej giełdzie dew iz 
nie przekraczały 250 — 300 tys. dolarów  dziennie. 
Gros zapotrzebowania przypadło na dew izy New 
Y ork. Paryż i Zuiryeh Gały przydział uskuteczniał 
praw ie w yłącznie Bank Polski. W  pierw szej de­
kadzie listopada, zapas złota Banku zwiększy] się
0  1,8 milj z l , czyli w zrósł w  ciągu ostatnich 4 
dekad o blisko 28 mili do kw oty 595i,8 milj. zł., 
natomiast zapas dew iz zaliczonych dc pokrycia 
zm niejszył sie w  tymże czasie o  37,2 mitj. zł do 
kw oty 78.6 milj. zł Pożycia walut nie zaliczonych 
do pokrycia wykazuje w  pierw szej dekadzie lrm 
w zrost o  blisko 2 milj. do 133,5 zł. Portfel w ekslo­
wy uległ dużej redukcji o 283 milj. do 623,7 milj. 
zł Natychmiast płatne zobowiązania 'zw iększyły, 
sie o 54 milj. d o  218J5 indilj. zł., natomiast obieg bi­
letów  bankow ych spadł o  77.2 milij. zł. do 
1.176.703.78Q zł. W  związku ze wzrostem zaipa.su 
złota i duża redukcją obiegu biletów , -zwiększył 
się stosunek procentow y pokrycia obiegu bankno­
tów  i natychmiast płatnych zobowiązań w yłącznie 
złotem z 41.87 proc. w  dniu 31. X . na 42.70 proc w  
dniu 10. XI. pokrycie kruszcow o- wal arowe w zro ­
sło  z 47,30 proc. na 48.34 p r o c , a pokrycie złotem 
sam ego tylko obiegu biletów  z 47.37 proc :ia 
50 63 proc.

W  związku ze wzmocnieniem się dew iz am ery­
kańskich na giełdach św iatow ych, podniosły sie 
czeki N ew  York z 8,018 na 8.921, a kabel z 8,925 
na 8.928 Z tej samej przyczyny zw yżkow ały  ró w ­
nież dolary, które notowano oficja ln ie 8.87 — 8,87
1 p i ł  _  8,88 i nó| —8.89 j pół — 8.00. prywatnie 
zaś 8 87 3/4—  8.88 i pól — 9.90 -  8,90 i pół. Z de 
w iz  eurooeiskióh uległy zniżce: Londyn. P aryż i 
Zurych. Na rynku prywatnym poszukiwane były  
n: dal czerwonce, któremi ob -a ca n o  w  granicach 
0 54 — 0.51 doi Za ruble złote płacono: 4.88 — 
4,94 — 509 — 5 złotych

Og6inopoi=ki ziazd ifłi^iectwp 
oetallczneso

Stowarzyszenie kupców  de tali słów  w ojew ódz­
twa łódzkiego pod jęło  inicjatyw ę zw ołania ogól- 
n o polskiego zjazdu kupiectwa detalicznego z całej 
Rzeczypospolitej W  tym celu rozesłane zostały do 
poszczególnych o t  (anizacyj centralnych, grupują­
cych handel detaliwsny. zaproszenia, oraz krótka 
ankieta na temat obecnej sytuacji kupieclwa tej 
kategcwji Przedmiotem obrad pjazdu ma być obe­
cna sytuacja handlu detalicznego ze szczególnem 
uwzględnieniem polityki podatkowej na tle no­
w ych prz"dłożeń i ustaw już uchwalonych przez 
Sejm. Inicjatorzy zji zdu projektują rów nież om ó­
wienie kw estji odbudow y kredyty dla hand.u przez 1 
tw orzenie w spólnych organlzacyj zakupów, cen- 1 
trał kredytowych itd. Zjazd pośw ięcić ma rów ­
nież szereg referatów  kwestji ograniczenia (ubez­
pieczeń społecznych, w obec w ielkich trudności 
przeżyw-nych prze- nlaców kl kupieckie, (PAP).

-oSo-
Noweliz?cfa podatku 

nrzemvsłnwego
naftąpl przed 1 stycznia 1932 r.

W edług oświadczenia p min. Zaw adzkiego, z ło ­
żonego w  ostatnich dniach przedstawicielom  kn- 
pitetwa polskiego. Rząd stoi na stanowisku konie­
czności przeprowadzenia przez Sejm do  końca bie­
żącego roku nowelizacji podatku przem ysłow ego 
i oczekuje, że sprawa ta będzie mogła być zała­
tw iona pomyślnie.

Zniesienie regulowaniaa r7emiełit ivta?
Główna komisja do badania mąki i pieczywa na 

ostatniem posiedzeniu, zw oła nem z polecenia p. 
ministra spraw wewnętrznych, wypow iedziała 
swa opinję w  sprawi*1' zamierzeń min. spraw  w e­
wnętrznych. mających na celu w prow adzenie do­
stosowanych do obecnej konjunktury na rynkach

Vvg2L T Y L k O ' W Ł A Ś C I W Y  N O Ż Y K I

N O t y k  G l U e t i e  n o w e g o  t y p u  n a d e j e  s i ę  d o  w s e y s t K i o l t  
a p a r a t ó w  G l l i e t t s  s t a r e g o  I n o w e g o  t y p u .

zbożow ych  now ych form  regulow ania przemiału 
żyta.

'G łów na kom isja d o  badania mąki i  pieczywa 
podzieliła pogląd minist.,. że należy tak regulow ać 
produkcję mąki i chleba, aby w szyscy  Konsumen­
ci m ogli otrzym ać chłeb jak iego żądają i na jaki 
ich stać. Chodzi o  jaśniejszy chich pytlow y oraz  
chleb sitkowy.

Co bedzie z  szylingiem 
austriackim?

„H am burger Nachrichten" w  koi espondencji z 
Wiednia pod pow yższym  nagłów kiem  w yw odzą co 
następuje:

Oid chw ili upadku Greditanstalt bilans płatniczy 
Austrji, który przedlnm mimo biernego bilansu 
handlow ego w  zdum iewający sposób utrzym yw ał 
się w  rów now adze, najw idoczniej chw ieje się. Po* 
krycie biletow e w  Banku N arodow ym , które w  
maju br. w yn iosło  855 milj omów, czyli 83 proc., 
według ostatniego wykazu spadło do 944 nuiiijo- 
r.ćw czyli do 28 proc Okazało się również, iż 
w prow adzeni e. obostrzonych  przepisów  dew izo­
wych, którego Bank N arodow y da m ag-ł się już 
od dłuższego czasu, przyszło zbyt późne Bank Na­
rodow y bow iem  zapotrzebowanie dew izow e może 
obecn ie zaspakajać .zaledwie w  5 proc., c o  o czyw i­
ście odbić sie musi ujemnie nr, bilansie namidło- 
wym.

Jest rzeczą jasną, iż  taki stan dłużej potrw ać 
nie może. Brak dew iz bow iem  uniem ożliw ia już 
sprow adzanie surow ców , c o  oczyw iście  poaiąigimut 
za sobą nłetyłko w zrost cy fry  bezrobotnych, lecz 
także zmniejszenie się zasobów  tow arow ych  oraz 
niebezpieczeństwo drożyzny. Nadom iar zaś Bank 
W ypłat M iędzynarodow ych w  Bazylei nie udzielił 
Austrji przyrzeczonej pożytpki w  v y s o k o ś c i 80 
m iljonów  szylingów . N ic redy dziw nego, iż Aju- 
strja stanęła dziś w ubec najtrudniejszego zagad­
nienia: w  jaki sposób da się utrzym ać szyling? 
Jeśli bow iem  kursy dew iz będą w  W iedniu nadal 
tylko sztucznie utrzym ywane na niskim poziom ie, 
to Austrja w krótce znajdzie się w  podobnem  p o ło ­
żę nj-u, oo A nglja  przed porzuceniem parytetu. P ó j­
ście zaś za przykładem  Anglji oznacz iłoiby dla 
Austrji, które w  1922 r. przeżyła inflację w  naj­
straszliw szej form ie, praw dziw ą katastrofę. Ina­
czej jednak przedstaw iałaby się spraw '., g ły b y  
Austrja doKpnała raz na zawsze ustaw ow ej dew a­
luacji szylinga, czyli zmieniła tylno na stałe, do ­
tychczasow y parytet złota, nie porzucając g o  
w cale.

— ogo■ ■ ■

INFORMATOR GOSPODARC7.Y.
„S T A Ł A  ABGN EN TK A N. DZ. 105“ : Jeśli b y ło  

zastrzeżone, że kwota może być w ypłacona jedy­
nie za przedłożeniem obu książeczek w  takim ra­
zie bank nie ma praw a w ypłacić za okazaniem tyl 
ko jednej książeczki i gdyby to uczynił, to  jest Pa- 
n  odpowiedzialnym  za to. Ewentualnie może Pani 
uzyskać sądow y zakaz w ypłaty, w  tej ^prawie je­
dnak należy się zw rócić  do adwokata.

„ABONEN T X . Y . 6.“ : ad 1) Jest . onow -ązaca; 
ad 2) N ależy w nieść rekurs.

„ZA IN TE R E SO W A N Y '4: Nie możemy udzielić
odpowiedzi, nie znając szczegółów  zawartej przez 
Pana um owy ubezpieczeniowej.

„S T A Ł Y  C ZY TE LN IK , EM HA“ : O De po upły- 
w ic um ów ionego okresu próbnego praca trw ała 
nadal, należy przyjąć, żę um owa zawarta została 
na czas nieokreślony. W obec tego należy się pra­
cow nikow i 3-miesięczne w yoow lfcóienle,
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h o w y W ysoki Kom isarz Palestyny
objął w ła d ze

Jerozoli.na (ŻA T ) W  gmachu rządu pale­
styńskiego odbyła się — jak już w części na­
kładu pokrótce donieśliśmy — w obecności 
około 300 osób, wszystkich członków rządu, 
wyższych urzędników oraz przedstawicieli or- 
ganizacyj świeckich i religijnych w kraju uro 
czystość zaprzysiężenia czwartego W ysokiego 
Komisarza Palestyny, generała majora sir 
Artura Grenfell-W  auchopea. Po ceremonji zło 
żenią przysięgi sir W auchope wygłosił prze­
mówienie, w toku którego oświadczył m. in.: 
Przybyłem do Palestyny wolny od jakichkol­
wiek uprzedzeń, planów lub projektów. Jestem 
żołnierzem i służyłem w różnych krajach,: 
wszędzie zaś dokładałem starań w kierunku 
pomnożenia dobrobytu kraju. Najciekawszą 
walką jest walka między pustynią a żyzną 
glebą. Przytaczając słowa, wypow iedziane w 
swoim czasie przez II W ysokiego Komisarza 
Palestyny lorda Plumera, sir Artur W aucho­
pe zaznaczył m. in., iż praworządność i ład 
stanowią pierwszą serję warunków, nieodzow 
nyth dla dobra kraju, drugą zaś serją są — 
dobrobyt, pokój, dobra woła i wzajemne zro- 
ztin  ienie, wkońcu wzajemne zaufanie między 
łudnońrią a rządem stanowi trzeci warunek.

W  przemówieniu swem, wygłoszonem na 
powitanie W ysokiego Komisarza, szef sądow­
nictwa palestyńskiego sir M. MacDonnell o - 
kreślił Palestynę jako „nieszczęsny kraj11, któ 
ry  nazDyt często jest areną walki. Aby uczy­
nić postępy. Palestyna musi być uzbrojona w 
duży zasób cierpliwości. Mimo, że kraj jest 
mały, to jednak zwrócona jest ku niemu uwa 
ga wielu m iljonów  łudzi, na całym świeeie, 
którzy niby pod mikroskopem badają wszyst­
ko, co  w  kraju tym się dzieje, i którzy strze­
gą najmniejszego odchylenia. "W Palestynie 
zetknęły się różne wyznania i walczące rasy. 
Nieraz budzą się tu namiętności, wyw ołujące 
zatargi, wobec czego, zakończył sir MacDo- 
nell, obowiązki Wysokiego Komisarza tego 
kraju są niezwj kle ciężkie i odpowiedzialne.

Zaznaczyć należy, iż w  toku przemówień ani 
razu nie wzmiankowano ani o mandacie pa­
lestyńskim, ani też o żydowskiej siedzibie na­
rodowej. Przemówienia zostały wygłoszone w  
języku angielskim. Na język hebrajski i arab­
ski przetłumaczono jedynie tekst królewskie­
go rozkazu nominacyjnego. Naogół ceremonja 
zaprzysiężenia sir Artura W auchope‘a wypadła 
znacznie skromniej, niż przy objęciu stanowi­
ska przez sir John Chancellora. Pociąg, któ­
rym sir W auchope przybył do Jerozolimy, 
był eskortowany przez flotylę samolotów. Z  
okazji zaprzysiężenia nowego W ysokiego Ko­
misarza w gmachu rządu palestyńskiego od­
było się uroczyste przyjęcie, w któi em brali 
m. in. udział następujące osobistości żydow ­
skie; naczelny rabin Kuk, dr. I. L. Magnes, dr 
Chaim Arlosoroff, dr Morris Hexter, dr W er­
ner Senator, M. M. Usyszkin, I. Ben-Cwi, dr 
Jelin i J. Mejuchas.

Egzekutywa o ograniczeniu 
liczby cerfyfikafdw

Jerozolima (ŻA T) Egzekutywa Agencji ż y ­
dowskiej zwołała konferencję prasową na któ 
rej dr Chaim Arlosoroff złożył oświadczenie, 
w toku którego poddał krytyce uchwałę rzą­
du palestyńskiego, ograniczającą tegoroczną 
kwotę certyfikatów imigi acyjnych dla robo-' 
tników. Jak wiadomo, zamiast żądanych przez 
Agencję Żydowską 1720 certyfikatów rząd pa­
lestyński przyznał jedynie 350 na okres b. 
półrocza. Dotychczas egzekutywa sjonistycz- 
na jeszcze nie powzięła uchwały, czy m a przy 
jąć ofiarowane je j certyfikaty, czy tez nie. 
Określając m ożliwości pracy w Palestynie, 
rząd nie uwzględnił robót publicznych. Dr. 
Arlosoroff zaznaczył, iż zgodnie z najbardziej 
wiarygodnemi inform acjam i egzekutywy, w 
Palestynie są obecnie możliwości zatrudnia­
nia conajmniej 735 chaluców.

o § o -----------

ZGON B. NACZELNEGO LEKAk ZA „H a DASSY".
W  Haifrc zmarł po dłuższej chorobie w 50-tym rolku 
życia b. naczelny lekarz „Hadassy11 w  Jerozolimie, 
Dr. Wenderlich. Zmarły przybył flo Palestyny z Nie 
rniec w  roku 1924 i bra’  czynny udział w m e to  re­
wizjonistycznym jako przywódca Brtth-Tru-mpeldor 
w  Palestynie ,

RABIN SONNENFEI D SKOŃCZYŁ 83 ROK ŻY­
C IA  W  tych dniach przyw ódca Agudas Izrael w Pa 
lestynie, rabin Sonninfekf obchodził jubileusz 83-Ie- 
cia swych urodzin ,

DYMISJA DYREKTORA DEPARTAMENTU O - 
ŚW IATY AGENCJI ŻYDOWSKIEJ. B. dyrektor de­
partamentu oświaty Agencji Żydowskiej, Dr. Józef 
Lurie, który zastępczo penił funkcje kierownika de­

partamentu po ustąpieniu Dra Berks-ona. podał się 
do dymisji.

NOWY SZEF SADOW NICTW A PALESTYŃSKIE
G u. Jak się dowiaduje ŻAT. na stanowisko general­
nego prokuratora i szefa sadownictwa palestyńskie­
go, opróżnione po ustąpieniu Normana Bemtwicha, 
powołany zusta} Harry Herbert Tmstod.

lOO.OftO DOLAROW NA CELE FILANTROPIJNE.
W  Nowym Jorku został ogłoszony testament zmar­
łego w  kwietniu roku ub. w  Paryżu S. Lehmana (bra 
ta wice-gubernatora stanu New York, Herberta Leh­
mana). Z pozostawionego przeszło 3-miijonowego 
spadku Lehman zapisał na różne cele filantropijne
100.000 dolarów. ,

Czair g—Kai-Szek

Marszałek Gzanig- K ai- Szek, prezydent -zadu na*1 
rodow ego Chin udat się na m iejsce ostafawch w y­

padków  w Mandiauii.ji

Najstarsza ary stoki alka 
w i g i e r s k a

W  tych dniach obchodziła hrabina Hełeaia E r­
dódy, stuletnie sw e urodizLny. Jest to najstarsza 
węgierska aiystokratka. Hrabina Helena Erdódy, 
wdowa pc Franciszku Erdódy, mieszka stałe na 
zamku Vep, który ongiś b jd  rezydencją rodziny 
Za-poljów. Z tej OKazji odbyły s,ię w  tym sławnym  
zaniku w ielkie uroczystości, bo hrabina Erdódy 
j~st nietyiliko najstarszą arystokratką w ęgiei skq, 
ale i najstarszą kobietą węgierską. Zjechała się 
prawdę cala ary&toKracjdj węgierska. Hrabina cie­
szy się jaknajleipszum zdrowiem  i doskonałą pa­
mięcią. M ów iła ze wszystkim i swymi gośćm i, każ­
dego nazywała po imieniu i każdemu powiedziała 
coś miłego. D v wiedzia wszy się, że na zamku znaj- 
diutją się też przedstawiciele prasy, poprosiła ich 
do siebie. O powiedziała im ciekaw e szczegóły  ty­
czące się łiistorji Au.st.rji, w szal- hrabina była da­
mą dw oru  u arcyksiężnej Zofii, matki cesarza 
Franciszka Józefa. Znała też dobrze cesarzow ą 
Elżbietę i m ogła diużo interesujących rzeczy opo­
w iedzieć o  życiu tej biednej kobiety.

Ostatnie swe lata przepędziła hrabina arżykuta 
dc- fotelu Złam ała brw iem  nogę i  dlatego nie mo­
że chodzić. Nie straciła jednak hi moru i intere­
suje się żyw o wszystktern, c o  się dzieje. Sędzi­
w a hrabina napisała też bardzo interesujące sw e 
pamiętniki

ROZWIĄZANIE GMIN ŻYDOWSKICH W CZE­
CHACH. W  okresie pierwszych 4 miesięcy drugiego 
półrocza 1931 rozwiązano w Czechach 10 gmin ży ­
dowskich. Ludność żydowska tych gmin została przy 
dzielona do pobliskich większych gmin żydowskich. 
Ro-związanie samodzielnych gmin nas-tą-pilo na sku­
tek gwałtownego spadku liczby członków tych gmin. 
Wlszfrstkie gminy liczyły mniej niż 50 członków.

Z  E K R AN L

„Koniec Świata”
Kinoteatry „ U c i e c h a i  „Bagatela**

Znakomity reżyser francuski Abel Ganoe, niezapo­
mniany twórca obrazu o Napo-teunle i rewolucji fran­
cuskiej, pierwszy z reżyserów światowych, który 
fańaiu spojrzał w  oczy  zgrozio wojny -i wielką swą 
sztukę wprzęgł w służbę idei ludzkości, sięgnął zno­
wu po temat bardzo odważny. Opierając się na teo-rji 
znakomitego astronoma francuskiego Flammariona, 
usiłuje nam Gance narzucić wizję zderzenia naszej 
ziemi % kometą. Że wykonanie takiej wizji na olbrzy 
mie napotyka trudności, każdy łatwo zrozumie. — 
Z drugiej jednak strony tylko fihn może się porwać 
na taki .ernat, wszystk e  zaś inne gałęzie sztu-ki sa­
me przez się złożą swą broń, zanim wogóle mogły­
by przystąpić do urzeczywistnienia takiej wizji.

A więc obraz Gance‘a ma sw oje plusy i minusy. 
Do plusów zaliczać należy sam pomysł w ielce ory­
ginalny, operowanie prawie że nieskończonością 
czasu i przestrzeni, rzucenie na ekran tysięcznych 
tłumów i wprost fascynujący przy tych wymiarach 
konstruktywizm całej akcji. Do minusów zaliczam 
niepotrzebną w tym obrazie traged-Ję miłosną oraz 
eałjr epizod z nieszczęsnym poetą romantycznym. —

Mam ,eż wrażenie, że Gance miał rece po części 
skrępowane i dlatego nie powiedział całej prawdy. 
Ale to, że w ogóle chciał nam powiedzieć prawdę, że 
dał nam obraz przyszłości ludzkości, świadczy o wfe-1 
kiej jego od-wadze i poczuciu odpowiedzialności. Lu­
dzkość bowiem, zaaniem Ganc-e‘a, nawet w- obliczu 
katastrofy nie moza się zdobyć na wielki czyn w y­
zwolenia „Konie-c świata11 jest więc ponurą sym fo­
nią, która się jednakowoż kończy wiarą w zw ycię­
stwo debra. Dzięki temu. że obraz ten zmusza mi- 
mow-oli do zadumy głębokiej, należy się wielkiemu 
reżyserowi francuskiemu szczera podzięka.
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SALA STAREGO TEATRU

Dela Dnińshaj.
Feliks Salten napisał o niej przepiękny feljeto-n, w 

którym nazywa ją jeduem z najgłębszych przeżyć 
sw ego życia. Poprzedziła więc tę aitystkę fama bar­
dzo głośna, może nawet zbyt głośna, bo przyszliśmy 
do sali Starego Teatru,, by ujrzeć spadkobierczynię 
Iv-et-ty Guilbert. Ujrzeliśmy artystkę niezwykłe miłą. 
pełną umiaru i dystynkcji, panu!ącą nad swą ekspre­
sją i mającą wyczucie wprost intuicyjne granic swych 
możliwości twórczych. Nie jest to Jednakowoż wul­

kan nie jest to temperament porywający nas swą 
dynamiką. Trafnem jest określenie Saltena, że L-ipiń- 
skaja jest syntezą Rosji z Europą, chue-ai, zdaniem 
moiem, jest w niej więcej Europy, niż Rosji. Postać 
szczupła, mała, wyrazista twarzyczka, otoczona ko­
roną czerwonej miedzi w łosów . Siedzi przy fortepia­
nie, i ma się wrażenie, że elegancka, dystyngowana 
pani domu -improwizuje, by zabawić swoich gości. — 
Tyle w niej jest sw obody, fihiterności, miłej kokie­
terii, że trudno s-ię oprzeć jej czarowi. Zapomina 
jednakowoż o tem, żc jest dystyngowaną parnią do­
mu i w trzech swych parodiach duje nam maleńkie 
:«cka precyzyjnego kunszru aktorskiego. Mimowoli 
iedn-a.k nasuwa się nam reminiscencja ..Ptaka niebie­
skiego11, zwłaszcza scena pieśniarki z podwórza jest 
wyraźnie „madę in R-uss-ia11. Al-e „Ptak niebieski11 był 
sw ego ez.asu prajv.dz,we-m jakie-mś objawieniem, pod 
czas gdy jej śpiewaczka podwórzowa jes-t tylko re­
miniscencją.

Gdy się jedna-k zapomni o poprzedzającej ją resla- 
mie, umilkną budzące się mimowoli głosy protestu 
wewnętrznego. Wtencza-s staje przed nami artystka 
miła — doprawijjfc nie mamy żadnego innego w y ­
rażenia — opanowana, szanu-iąca zwłaszcza słow o 
pełna czaru i umiani artystycznego. Rozumnierny ttż 
entuzjazm publiczności, z którą artystka potrafiła 
nawiązać niezwykle szczery kontakt. MoumI,
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Albert Einstein
o roztiroiemu t paeytitmii
Prarsa europejska ogłasza now y artykuł Al­

berta Einsteina o rozbrojeniu i pacyfizmie. 
(Artykuł ten zac?yna Einstein od stwierdzenia, 
że państwo powinno bvć dla człowieka, a nie 
człowiek dla państwa. W  dalszym ciągu, oma 
iwisrjąc widoki międzynarodowej konferencji 
rozbrojeniowej, wywodzi Einstein, że mamy 
wprawdzie Ligę. Narodów i postępowanie roz­
jemcze, ale Liga Narodów jest tylko czemś w 
rodzaju klubu, sr do postępowania rozjemcze­
go nie możną tak długo przywiązywać żadne­
go poważniejszego znaczenia, jak długo pań­
stwa nie zrezygnują, po części ze swej suwe­
renności, na rzecz. Ligi Narodów. Francją] do­
m agając się gwarancji bezpieczeństwa, ma 
dużo racji, ale te gwaranćje są tak długo uto- 
pją,dopóki istnieć będzie obecny system, któ­
r y  daje każdemu państwu możność bezkarne­
go naruszania pokoju światowego, ponieważ 
niema instancji uposażonej w  egzekutywę, kló 
raby karała wszelkie naruszenia pokoju świa 
towego. Środkiem zabezpieczającym pokój 
światowy jest m in. też prawo odmowy w y­
konywania służby wojskowej. Prof. Holde z 
Berlina przesiał do Ligi Narodów projekt, 
wedle którego ze stanowiska międzynarodowe 
go ma być zagwarantowana wolność jednost­
ki, której należy zostawić swobodę, czy chce 
spełniać służbę wojskową.

Reasumując swoje stanowisko w kw c-tji 
rozbrojenia i pokoju światowego, stwierdza 
prof. Einstein: Umowy międzynarodowe na 
teńiaf ograniczeń zbrojeń nie dają żadnego 
bezpieczeństwa. Obowiązkowe postępowanie 
rozjemcze może mieć wtenczas tylko znacze­
nie, jeśli wyroki trybunału rozjemczego będą 
m ogły być egzekwowane drogą sankcyj gospo 
darczych, i militarnych. Obowiązek powszech 
nej służby wojskowej jest ogniskiem niezdro­
wego nacjonalizmu, dlatego w drodze miedzy 
narodowej musi być zagwarantowana w ol­
ność człowieka.

Przy końcu swego artykułu wskazuje prof. 
Einstein na dzieło Ludwika Bauera „Moi gen 
wieder Krieg“ .

U/ymiftna 1 sf6w nbijtlzy EinsfeniBni 
a 1Z - !e f n 'm  b M s : w m  & Ppfortypy

Einstein otrzymuje codziennie setki listów 
że wszystkich stron świata Ciekawą jest przy 
tem, rzeczą, że sekretarjat Einsteina na wśzyśt 
kie te listy odpowiada. Liczne zwłaszcza są 
listy pochodzące od Żydów, którzy do znako­
mitego uczonego zwracają się w najrozmait­
szych prawie sprawach. Einstein pom ocy ni­
gdy nie odmawia. Niezawsze jednak chodzi 
tylko o pomoc, bo często zwracają się do Ein­
steina ludzie z prośbą o sprecyzowanie jego 
slanow iska wobec aktualnych problemów 
dnia.

Niedawno np. obiegła świat korespondencja 
Einsteina z pewnym  rabinem z Ameryki, ty­
cząca się stanowiska wielkiego uczonego w o­
bec kwestji religijnej. Bardzo żywą jest ko­
respondencja Einsteina z Palestyną, skąd o- 
■trzymuje mnóstwo bądź to książek, bądź też 
rozmaitych zapytywań. Ostatnio prasa liebraj 
ska w Palestynie przyniosło wymianę listów 
między 12-letnim chłopcem Szmulem Glase- 
rem, uczniem gimnazjum w Tel Awiwie, a 
Einsteinem. „Męczyłem się" — pisze 12-letni 
chłopak do Einsteina —  tygodniami cal cmi 
nad pytaniami, które obecnie Panu przedkła­
dam; ani od moich kolegów ani od mego oto­
czenia nie mogę otrzymać odpowiedzi zada­
walającej, także odpowiedź moich nauczycieli 
nie mogła mnie zupełnie zadowolić. Nie mia­
łem więc innej drogi jak zwrócić się z temi 
pytaniami wprost do Pana". Z początku chciał 
12-letni gimnazjalista napisać ten list w ję ­
zyku hebrajskim: „Słyszałem jednak" pisze 
dalej, że Pan naszego języka świętego nie ro­
zumie, więc może mi Pan odpowiedzieć po nie 
miecku, a ja sobie list Pański każę przetłóma

Rada lekarska:
Chłodna głowa, ciepłe nogi -  
a od czasu do czasu tabletka 
oryginalnej Ajplriny.

Przeciwko bólom głowy, zębów i kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 
i wogóle wszelkim zaziębieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
tabletki Aspirin. Na każdej tabletce i ńa każdem opakowaniu (po 20 lub 
6 tabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
ochronną oryginalnej Aspiriny. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Nowy podział administracyjny państwa
W o le e ć d z tw o  krakowskie
Jak donosi „Gazeta Handlowa", komisja dla 

usprawnienia administracji przedłożyła już 
Radzie Mjnistrów opracowany przez siebie 
projekt nowego 'podziału kraju na powiaty i 
województwa. Projekt len podobno wkrótce 
będzie uchwalony przez Radę Ministrów i 
przedłożony Sejmowi.

Sprawa ta posiada ogromne znaczenie go­
spodarcze dla ludności, gdyż proponowane w 
projekcie zmiany zadecydują o rozwoju wzgl. 
upadku wielu miast i ośrodków. Z tego wzglę 
du szczegóły tego projektu zasługują na bacz­
ną uwagę społeczeństwa.

Projekt opracowany przez komisję do 
usprawnienia administracji, polega na zmniej 
szeniu liczby województw z 17 (wliczając w ,  
to .i miasto W arszawę) do 12, oraz na skaso­
waniu pewnej liczby powiatów, bądź przesu­
nięciu ich z jednego województwa do drugie­
go. Mn być to osiągnięte drogą Zniesienia* 5 
województw, mianowicie: stanisławowskiego, 

tarnopolskiego, nowogródzkiego, białostockie­
go i kieleckiego, tudzież droga przyłączenia 
bądź całkowicie, bądź częściowo ich powia­
tów do sąsiednich województw.

Największe zmiany mają zajść we wschod­
niej Malopolsce, gdzie w miejsce 3 w oje­
wództw południowo-wschodnich ma powstać 
jedno wielkie województwo lwowskie, z tem 
jednak, że 9 najbardziej na zachód położo­
nych powiatów dotychczasowego woj. lw ow ­
skiego będzie przyłączonych do woj. krakow^ 
skiego. Duże też zmiany zajdą na północno- 
wschodzie kraju, gdyż do woj. wileńskiego 
ma bvć przyłączone całe woj, nowogródzkie 
oraz 2 powiaty z woj. białostockiego. Reszla 
woj. białostockiego,. z wyjątkiem jednego po­
wiatu. ma być przyłączona do woj. warszaw­
skiego. Natomiast od woj. warszawskiego ma

ma doznaj znacznych zmian
ją być odłączone 4 powiaty zachodnie, które 
będą przyłączone do woj. pomorskiego, a w za- 
mian za to będzie'przyłączonych do wojewódz 
twa warszawskiego 5 powiatów z w oj. kielec­
kiego i 5 pówiatów z woj. lubelskiego.

Miasto Warszawa, czyli t. zw. województwo 
stołeczne będzie znacznie rozszerzone przez 
przyłączenie powiatu warszawskiego i częśoi 
powiatów przyległych.

Do woj. pomorskiego ma być przyłączonycK 
6 powiatów z woj. poznańskiego i 4 powiaty 
z woj. warszawskiego, wskutek czego obszar 
woj. pomorskiego ulegnie niemal dwukro- 
tnem zwiększeniu. Również znacznie ma być 
rozszerzone woj. krakowskie wskutek przyłą­
czenia do niego 9 powiatów z woj. Iwowskie- 
igó i 9 powiatów z. woj. kieleckiego. Jeszbże 
większemu rozszerzeniu ma ulec woj. śląskie, 
do którego projektuje się przyłączenie całego 
Zagłębia węglowego Dąbrowsko -Krakowskie­
go z woj. krakowskiego oraz całego okręgu 
górniczo-przem yslow-ego z woj. kieleckiego. 
Niewielkiemu zwiększeniu ulegnie woj. pole­
skie. przez przyłączenie doń 2 powiatów z woj. 
lubelskiego, 1 powiatu z woj. białostockiego 
i 1 powiatu z woj. wołyńskiego.

Natomiast poważnemu zmniejszeniu ma 
ulec woj. łódzkie, od którego 6 powiatów ma 
być przyłączonych do woj. poznańskiego. Zna 
czne straty ponosi również woj. lubelskie, od 
którego ma b)rć odłączonych 5 powiatów do 
w oj. Warszawskiego i 2 powiaty do woj. pole­
skiego i wreszcie w oj.: poznańskie i w ołyń­
skie mają mniej więcej zachować swoje do­
tychczasowe rozmiary, wzamian bowiem za 
6 powiatów, odłączonych z woj. poznańskiego 
dc woj. pomorskiego, przyłączonych będzie do 
woj. poznańskiego 6 powiatów _ z woj. łódz­
kiego.

czyć". Dręczące go wątpliw ości sformułował 
Glaser w sposób następujący:

1) Jeśli gwiazdy na niebie są mniejwięcej 
tak wielkie, jak nasza ziemia, gdzie jesl miej­
sce. w kló rem może się tyle gwiazd pomie­
ścić?

2) Jak jnogą gwiazdy tak blisko znajdować 
się obok siebie?

Einstein odpowiedział listem następującym: ■
..Panu Samuelowi Glaserowi w Tel Aw,i-; 

wie.
Serdecznie dziękuję za T w ój list. Jeśliby na 

wei piękne pomarańcże palestyńskie były sie­
dem razy tak wielkie, jak są, możnaby je w każ 
dym razie wysyłać zagranicę. Potrzebne były­
by tylko siedem razy większe skrzynie Odpo­
wiedź więc na Twoje pytania jes' «asita:- 
Skrzyni a Pani. Gęga fest bardzo ba: J- - vie) 
ka. Serdecznie pozdrawiam — Albert- Em 
stein“. j

GIM NASTYKA N A RCIA RSK A „M A K K A B l*
tjla pań odbyw a się w  poniedziałki, środy i czwart 
ki w girnri. żyd. od. 7—8 w iecz

Z A P R A W A  LEK K O A TLBTE K  „M A K K ABl*1 
odbyw a się w  poniedziałki, środy i czwartki w  g i­
mnazjum żyd od 7—8 wiecz.

SEKCJA BOKSERSKA „M A K K A B l" zawiada­
mia, iż w bieżącym tygodniu przeprowadzi się 
klasyfikacje zaw odników  na dw ie g-uipv: zaawan­
sowanych i początkujących. W szyscy zawodnicy 
winni się stawić na trening celem klasyfikacji 
Treningi odbyw ają się W gmin żyd w poniedział­
ki, środy i czwartki od 8— 9 wiecz. W pisy przyj­
muje sie tamże,

SEKCJA KOLARSKA Ż K. S. M AK KABl. P le ­
narne zebranie sekcji we środę 25 bm. o godz.

"7 mei wiecz: w zakładzie elektrotechnicznym Hu­
mana Fruhsa przy ul. W rzesińskiej 4.
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PRZ1 JAZD MINISTRA M 4.R1NKOWICZA.
Piryiazd ministra spraw zagranicznych Jugosła­

wii, p. Marinkowicza do W arszaw y nastąpić ma w  
dnia 2 grudnia b, r.

DR ARTUR HANTKE W  WARSZAWIE.
Do W arszawy przybył dyrektor Ker en Hajesodu 

w Jerozolimie, czionck słońskiego A. C . zasłużony 
sjonista, Dr. Artur Hantke. Dr. Hantke weźmie udział 
w tegorocznej kempanji na rzecz Keren H aesod w 
Polsce. W  dniu dzisiejszym, w e wtorek, ma Dr. Han 
tke w ygłosić odczyt w Łodzi.

NIEDOSZŁY STRAJK NAUCZYCIEL] ŻYDOW­
SKICH.

W jed-nej z prywatnych szkół żydowskich v> War 
szawie wybaw hł strajk nauczycieli jako prot.es: prze 
ciwko znacznej redukcji penśyj. Wars-zaws.k e Kura­
torium szkolne zagroziło nauczycielom, że w razie 
niepodjęcia pracy w ciągu najbliższych trzech dni. 
kuratorium odbierze strajkującym prawo nauczania. 
Niespodziewane wmieszahie się kurator'um szkolne­
go do komflikttt między właścicielem szkoły, a nau­
czycielstwem doprowadziło do proklamowania straj­
ku wszy stkich nauczycieli pry watnych szkól śred­
nich w  W arszawie. Strajk miał odbyć sie w dniu 
wczorajs-zym, atoli w ostatniej chwili zarząd zwią­
zku zaw odow ego nauczycieli odwołał strajk.

CHIŃCZYK. ZAMIERZA PRZYJĄĆ JUDAIZM.
Nienotawaiiy w  ci^gu dziesiątków lat, a może i 

w ieków całych wypadek zdarzył się niedawno w 
Warszawie. W W arszawie zamieszkuje niewielka ko 
lorija Ćhańczyków. Jeden z ni th, niejaki Cen-Fi-ii-I.i, 
w ytw órca papierowych wactolurzyków. zakocha! s*ę 
w. psnn'e z do.nui żydoWSKiego z ulicy Twardej, K.a- 
rze Z. Paima najpierw pi zez ciekawość, następnie 
na serio zaczęła flirtować że skośnookim amantem, 
aż w końcu stanęło na tem, że się ma!ą pobrać. 1 
oto w  związku z tem małżeństwem Chińczyk na 
zamiar przyjąć judaizm. W  tej sprawie zgłosił pismo 
do w ładzy &dnwn:straryłnej. Zgłosił się również do 
rabinetu.

O UNORMOWANIE PŁAC DYREKTORÓW 
W  PRZEMYŚLE I KONCERNACH.

W  Katowicach odbyło się walne zebranie dolega- - 
ifów Polskiego Związku pracowników przemysło­
w ych i handlowych w ojew . Śląskiego. Na zebraniu 
powzięto między inmeml uchwałę, w której delegaci 
mwracają się do władz o wydanie ustawy, normują­
cej płace dyrektorów w  przemyśle i koncernach.
J>YREKTOR POLICJI W  KATOWICACH" ARESZ­

TOWANY NA GRANICY BOLSZEWICKIEJ.
Katowicki urząd śledczy otrzymał wiadomość z 

Tarnopola, że na gran-cy bi Jsizewickiej w  Podw oło- 
czyskrch patrol K.O.P zatrzyma? jakiegoś osobni- 
ka, który podał się za dyrektora połicii w  Katowi- i

cach. W  toku dochodzeń okazało się, że aresztowa­
nym jest Antoni W argas z Międzyrzecza, powiatu 
bielskiego. Wiargas był silnie podejrzany o szereg 
podpaleń, jednak sąd u wolnił go. — Pozatem policja 
twierdzi, że Wargąs pozostawał w swoim czasie w 
kontakcie z U. O. W . w  Małopoisce, dostarczają-: 
w yw rotow com  materiałów wybuchowych. Areszto­
wanego Wargasa odwieziono pod silną eskortą da 
więzienia w Tarnopoiu.

ECHA DRAMATU MIŁOSNEGO W  WARSZAWIE.
Ks. W oroniecka, sprawczyni zabójstwa przemysło 

w ca Brwnona Boya, przewieziona została na skutek 
decyzji sędziego śledczego dc więzienia przy uh 
Dziełnej, gdzie pozostaje do czasu rozprawy sądo­
wej. Sędzia śledczy zastosował w obec zabóiczyni ia 
ko środek zapobiegawczy bezwzględny areszt.

ZA z a m o r d g w a n i f  n a r z e c z o n e j .
Po dwudniowej rozprawie sąd doraźny w Prze­

myślu ogłosił w niedzielę o godz. 10 rano wyrok w 
sprawie przeciwko Michałowi Uiiiatowi. oskarżone­
mu o zbiodnię skrytobójczego morderstwa, popełnio­
nego na osobie jego narzeczone] Ewy Horbatej. — 
Uniatowa skazano na karę śmierci przez powiesze­
nie, którą to karę zamieniono mu na karę doży­
wotniego więzienia.

STRASZNY CZYN UMYSŁOWO CHOREGO.
W  szpitalu dla urny stewo cnorych W Kochanówce 

został zamordowany nożem kuchennym przez sza­
leńca Wincentego Zarembę, 17-lefni Abram Jakób 
Sniarow s«i który dostarczał ula kuchni sznitalnei 
mięsa Przybyłe władze zaaresztowały mordę; cę — 
Śledztwo prowadzone lest w trybie doraźnym. Za­
remba by rekonwalescentem i uchodził juź za zdro­
wego.

SAMOBÓJSTWO w  KASYNIE SOpOCKlEM,
W toalecie kasyna sopockiego wystrzaerh z rewo! 

weru w  skroń pozbawił sie życia kupiec Kasseimann, 
który od dłuższego czasu przebywał w Sopotach i 
był stałym bywalcem salonów gry.
, ZNACZNE ZŁAGO* VTE KARY.

Sąd Apelacyjny z Toruń; sesji wyjazdowej w 
W ejherowie ogłosił wyrok w procesie b. burmistrza 
Kruczyńsllego. Kruczyńskiemu zmniejszono karę 
5 lat więz-ienia do 16 miesięcy z zaJlćzenierh 15 mie­
sięcy więzienia śledczego.

WTOREK, 24 LISTOPADA.
Kraków (312.8). 11*40: Przegląd prasy. 12-58: Syg­

nał, hejnał. 12‘ 10: Komun, meteou. 12*15; Giamofun. 
13*15: Komiun. josipod. 13*35: Pogad. roln (z muz. 
lud.). 15’ 15: „Chwilka lotnicza**. 16*45: Dla żeglugi.

CZEKOLADA PI UTOS

„KAIR”
z wschcdniemi owocami. Tabliczka 75 gr

15*50: Dla dzieci: ,,Afryka m ówi" — i.pogad.) i rcjje- 
ton „Podpowiadać, ozy nie podpou .adać?" 10*26: 
„Psychologia szkoły" — Dr. J. Reiss. 16*40: Gramol. 
17*10: St. Szczepański: „Człow iek i dziecko** —  W . 
Kopnewicz. 17*35: Koncert Ftlharm. warsz,: dyr. B o- 
unowski, H. Dickstein (fort.): mtiiz. Mozarta. 18*50 
Rozmait., Komun. 19*10: „Poradnia fotograficzna** —  
A. Simtnler 19*30: Gramol. r 9*45: Dzienni! j  rasowy. 
20: „Kroi bohater** — feljet. M. Gruszczyńskiego. 
20*15: Gperetka Kalmana „Księżna Chicago *: ork. 
(dyr. Eiszyk), soliści. — Władom. kun. Krakowa. 
22 50. Komun, meieor. siport. 22*45: Transmisja sta- 
cyj zagrań. 24: Hejnał.

Katowice (408 7). 11*40—49 : p. Kraków. 19*05: D. 
c. powieści. 49*20: ,,0  Śląskiem budownictwie**. 19*45 
—.20*15: p. Kraków. 20*15: Koncert kompozyt. K. Szy 
magowskiego. 23: Muzyka tan. ,

Lw ów  (380*7). U 40— 15*25: p. Kraków. 15*25: Dla 
dzieci. 15*40: Gramofon. 15*50— 19*10: p. Kraków. 
19*25: „Dziwny przybysz**, 19*40: „Silva rerum". 
19 45—24 p. Kraków.

Stuttgara (3o0‘ l). i7 ‘05, 19‘4a, 22 nu— 24: Muzyjca.
Rzym (.441*2).- 17*30, 21: Koncerty.
Wieeen (516‘4). 11*30. 17: Muzyka. i9 ‘30: Opera.

MIESIĘCZNIK ŻYDOW SLi.
Zeszyi jedenasty na listopad „Miesięcznika Żydów  

skiego" pod reaakcją Dra Z. Flleinberga zawiera na­
stępuj ąc„ treść: ,

Edmund Stein: Idea pracy w żydostwie. — W il­
helm Fallek M otywy biblijne w ..Panu. Tadeuszu" 
Mickiewicza. -+• Majer bataban: Stan Kanału krako­
wskiego na przełomie XVII. i XVIII. wieku. — N. M. 
Gelber: Żydzi a zagadnienie retormj Żydów na Sej­
mie Czteroletnim. (Dokończenie). — Chad-m Arleso- 
roff: Żydostwo amerykańskie, rozdz. VI ; Inteligen­
cją, rozdz. VII.: Perspektywy. — Izak Leiwin: W yż 
sza uczelnia talmudyczna w Lublinie (z cyklu: „W yż 
sze żyd. instytuty naukowe w P olsce"). — Rachela 
W.isclinitzer -Bernstein: Less er Ury, bojownik. ^  J. 
W arszawiak: A, A. Kabak. — J, Frenkell Dzieje mi­
styki żydowskiej. — Ch. L ów : „M otyw y biblijne W 
twórczości Kocnanows,kiego". M. Kattfer: Lęgęn -
da o Antychryście. —  Natan Ech: „Cheimra" — Le­
opold Rozner: Pcjenmiość Palestyny.

Administracja: W arszawa Rymarska 3 —  Ręąah- 
cja: Łódź. Piotrkowska 90.

XEW  TROCKI.

Car —  caryca —  Rasputin
( Z  d z fB 3 d u ) r e w D ln c f t  r o s y j s k i e j )

4)
M lurice P iieo logu s. w  czasie w ojn y  po-sel fran­

cuski w  Petersburgu, świetny psycholog dla fran­
cuskich akademików i żon pori jerów , daje staran­
nie ulizany porti el ostatniej carycy  „M oralny nie­
pokój, chroniczny smutek, bezgraniczna rźewność, 
ztrienny odpływ  i przyp ływ  sił dręczące pytania 
o  niewidoczny świat na tamtym brzegu, przesątty- 
ezyź wszystkie te rysy, występujące tak ostro w  
Indywidualności carycy, nie stanowią najbardziej 
charakterystycznych cech rosy jsk iego narodu’ V 
Choć rzecz tak osobliw a, w  słpdkawern tem kłam­
stwie tkwi ziarenko prawdy. Nledarmn rosyjski 
satyryk Sałtykow  nazw ał m inistrów  i gubernato­
ró w  l pośród baronów  nadbałtyckich „Niemcami 
o  rosyjskiej du szy": Bezsprzecznie szczególnie lu­
dzie obcy. których nic nie łą czy ło  z ludem wyho- 
doyral?* „praw dziw ie rosy jsk iego" administratora 
w  najczystszej kulturze.

D laczego jednak lud rosyjski, k tórego duszę — 
Wedle słów P rleo łogu e ‘a — caryca w  spo»óL tak 
doskonały w cieliła w  siebie, d laczego naród teu 
darzył ją tak nieskrywaną nienaw iścią? ■jdpo- 
w iedż brzm i prosto: Celem usprawiedliwienia no­
w ego  położenia przysw oiła  sobie ta Niemka z zi­
mnem opętaniem w szysikiem  tradycje i podszepty 
rosy jsk iego średniowiecza, najuboższego i naj­
bardziej dzikiego ze wszystkich P rzysw oiła  to 
sobie w  okresie, kiedy naród czynił potężne w ysił­
ki, by  uwolnić się od w łasnego, średniowt. cznego 
W. l-barzyństwa. Tę księżniczkę heską opanow ał 
dosłow nie demon samów Hdatw a Z malej mleśc1- I

hy wyniesiona na szczyty bizamtyńsklogo despoty­
zmu, nie chciała zstąpić z nich za żadną cenę. \V 
v iei ze ortodoksyjnej znalazła mistykę i magję 
przystosowaną do  no wago jej losu W ierzyła tem 
usilniej w  pow ołanie sw oje im bardziej w nagi 
sposób ujaw niała się obrz\dii,vość starego re- 
gjine‘u. Posiadając silny charakter i zdolność su­
chej bezuczuciow ej egzaltacji, uzjupelp.lała oai yca 
cara pozbaw ionego w oli — opanow ując ao.

W  dniu 17 marca 1916, w  rok przed rewolucją, 
kiedy skołatany kraj w ił się już w  obcęgach klęsk 
i znir-zczenia. pisała caryca d o  nięża w g łów n ej 
kwaterze; .. Nit- śm iesz okazyw ać ustępliwości, 
cópow iedzialne gabinety i tak ualej — wi zystko 
czego o n i  chcą Musi to być T w oja  w ojna i T w ój 
pokój. Tw oja godność i godność naszej ojczyzny, 
n igdy zaś Dumy. Nie mają prawa w trącić ani jed­
nego rłow a w  tęj sprawie**. E ył to w każdym ra- 
zk  zw arty program  i właśnie ten program  prze­
zw yciężył w Rzełkip wahanie się cara

P o w yjeździe M ikołaja do arm ji w  charakterze 
fikcyjnego g łów nodow odzącego, poczęła caryca o- 
lw arcie  w ydaw ać zarządizenia w spraw acł w e ­
wnętrznych M inislrow ie przedkładali jej raporty. 
jrk b v  regentcc Ze ścisłą kam arylą tw orzyła 
sprzysiężen.ie przeciw  Dumie, ministrom, przeciw  
generałom , w  głów nej kwaterze, przeciw  całemu 
światu, a częściow o i przeciw  carow i W  dniu 6. 
grudnia 1916 pisała caryca do cara: „...poniew aż 
pow iedziałeś kiedyś że chcesz zatrzym ać Proto- 
popow a, jakże on śmie (prrm jer T re p ó w ' być prze 
c iw  .Tobie. — uderz w ięc pięścią w  stół, bądź Sil­
ny, bądź panem, słuchaj twardej T w ej żonki i  na­
szego przyjaciela. Zaufaj nam". P o  trzech dniach 
znowu: „W iesz, że masz słuszność, noś g łow ę w y ­
soko, rozkazuj Trepowi w i p racow ać z nim... uderz 
pięścią w  »tó ł“ . Zdania te brzm ią jakby zm yśione

Są jeanak wyjęte z autentycznych listów . Nie mę­
żu aby id . też zm yślić wrate.

W  dmu 13. grudnia sugeruje carow a carowi.: 
„T y lk o  żaden odpow iedzialny gabinet, na który u- 
w zięli się teraz w szyscy. W szystno uspókaja się, 
i  idzie ku lapsze-mń d icą  jednak odczuw ać T w o ­
je raniiię. Jakże dawno, od lat. m ówią mi w ciąż 
to sam o: „R osja  chetnie czuje bat na sowie, to jej 
natura!‘‘ P ra w ow iern i Heska z w ychow aniem  w 
Yyindisor, i z koroną ByzancjiUuii na głow ie, nietyl- 
ko „ucieleśnia* diuszę rosyjsaa, ale i gardzi aią 
oiganioznie; j e j  natura żąda bicza, pisze o o sy j-  
bkim na-rodizie rosyjska caryca do cara R osji na 
dwa i pół miesiącŁ. nim mon ar oh ja runęła w  ot­
chłań.

P rzew yższając go siłą charakteru, pod w zglę­
dem um ysłowym  nie góru je carow a nad mężem, 
racize) nawet ustępuje mu poziom em ; bairdaiej jesz­
cze niż on. szuka tow arzystw a prostaków. Zażyła 
długoietnia przyjaźń, "jaka rączy cara i carycę z 
dw orzanką W ;,Tubowa, ukazuje miarę duchow e­
go poziomu pary sa m ow ła lców  W yrubaw a sama 
r.azywała siebie idjotką, i nie była to skrom ność. 
Witte, któremu nie można .odmówić bystrego oka, 
scharakteryzow ał ją  jako „całkiem  zwyczajną, 
głupią petersburską pannę, nieładną, podobną bą- 
blow i maślanego cias*a \v  tow arzystw ie tej o so ­
by, d o  której tracąc zm ysły z uszanowania —  u- 
iijizgalj się dostojm cy w  podeszłym wieku, p osło ­
wie i  finansiści, osoby, która w  k ażdym razie 
dość bysa rozsądna po tomu, by nie zapomnieć o  
w łasnych kieszeniach, w  jej to  tow arzystw ie spę­
d z i l i  car i carow a niezliczone godziny. N aradza­
li się z nią w  spraw ie Interesów p ozosta w ili w  
korespondencji z nią i o  niej Posiadała w iększe 
w pływ y, niż Dum* państwa, a nawet gabinety.

(Dc lońn «r> rastą/pi.).
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D z iś , wtorek 24-go b m. premiera w teatize świetlnym „ A P O L L O "  
Kraków będzie żył, szalał i bawił się! Najrozkoszniejsze, przemiłe z tęsknotą

oczekiwane czołowe arcydzieło najnowszej produkcji europejskiej!
W  EJ? A  woła najzaciętszy wróg kobiet,

»  R L  RnSL w  Sf% dopóki nie zobaczy czarującej
przesłodkiej Ldjan Harvey! Wytworna szampańska konredja. pełna awantur­
niczych przygód miłosnych! Rozkoszne Riwjery. Luksusowe pałace, sport, 
plaża, zabawy miljonerów! Taniec, śp>ew, bale, przepiękne kobietyl Humor,

wesołość, radość życia!

Cały obraa rozsadza  sw ym  w y b u ch ow y m  t-m peram en tem  i sw ą  ły w iotow a  grą — przeslodk  
irobiaca kusząca, pełna ognia  i za lo tn ości, n a ju lu b iebsza  gw iazda ekranów  

BI E H  F  9 9  SWL a  a  a  — m a  oraz popu larny w  św icc ie  kobiet, rasow y

U i L / J l i i  N K R I t E Y  fwieS.a iionyS:," 0rQy A " d r e  R ° a n n o
Dreszcze pikantnych przygód! Żywiołowy komizm i niepospolita werwa, 
tryskająca z tego zoakomitego arcydzieła! Wyświetlane jest ono z rekordo 

wem powodzeniem po największych kinoteatrach naszego kontynentu! 
Przedsprzedaż biletów w kasie kina „A p o llo " od godziny

11-e) do 1-e).

•tillllirr liiihigtSn

Wschód 
słońca 

7 m. 9

Lisłopsd

24
W torek 

14 Kislew 5692

Zachód 
słońca 

15 m. 36

Uniwersytetjagieilońsk? otwarty
Zgodnie z uchw alą Senatu Akadem ickiego Uni­

wersytetu Jagiellońskiego dnia 18 bm. podjęte zo ­
stały w  dniu w czorajszym  w ykłady na U niw er­
sytecie oraz zajęcia we w szystkich zakładach i 
praoowniakL. P o  10-dndowej rprzerwie, drugiej 
Iz rzędu w  ciągu ostatnich tygodni, otw arły  się 
W czoraj bram y zakładów  uniwersyteckich. F rek­
wencja słuchaczy była w dniu w czorajszym  nor­
malna, a nawet d o  pew nego stopnia wzmożona, co  
•da się wytłum aczyć dwukrotną przerw ą w  nauce.

Część studentów polskich zjaw iła  się na w y ­
kładach , udekorow ana" zielonemi wstążeczkami, 
przyczem wyraźnie izolow ała się od słuchaczy ży ­
dow skich. Na w szystkich wykładach panow ał spo­
kój Nie zanotowano żądnych w ykroczeń. Spodzie­
w a ć  się należy, że karygodne awantury i zajścia 
antyżydowskie w ięcej się nie pow ierzą.

Przed spisem ludności
W  związku z powszechnym spisem ludności 

Zw iązek Żydow skich  Akademickich Stowarzyszeń 
w  P olsce og łosił odezwę w której m. In. czytamy: 
P rzy obecnym spisie rubryka narodow ości, mają- 
w  Polsce og łosił odezw ę, w  której m. in. czytamy: 
ta  dla Ż ydów  najdonioślejsze znaczenie, została 
z  kwestjanarjuszy usunięta i przeto przy oblicze­
niach statystycznych język hebrajsk; w zględnie 
żydow ski będzie podstawą dla wysunięcia w nio­
sków  co  do ilości Żydów  i procentow ego stosunku 
tychże do ogólnej ludności Państwa. Toteż jest 
rzeczą nader ważną, aby akademicy- Żydzi licz­
nie zgłosili akces na kom isarzy spisow ych celem 
w iern ego odtworzenia stosunków faktycznych. 
A czkolw iek  praca przy obecnym spisie będzie 
bezpłatna, to jednak poczucie społeczne a obyw a­
telskie wiinino pobudzić w szystkich akademików 
Żydów  do w zięcia czynnego udziału w  spisie lu­
dności. W obec pow yższego C. K. W . wzyw a aka­
dem ików - Żydów  do Licznego zapisywania się na 
kom isarzy spisow ych.

*  •  *

W  celu ułatwienia zainteresowanym sferom oby 
Watelstwa nawiązania łączności z komitetem pro­
pagandy spisu ludności, odbyw ać się będą oodzien 
Inie w  godzinach 5—7 popołudniu w  dmie pow sze­
dnie, a od 1—2 popoł. w  dnie świąteczne, dyżury 
w  se k re tir jw ie  Komitetu (Ratusz. II. p. Sala 
Kupiecka). W  godzinach pow yższych będą tam ró ­
w nież udzielane w skazów ki co  do sposobu w ypeł­
niania arkusza sp isow ego

 o5o-----
* — ® ZIŚ N 0CN Y D YŻU R  A P T E K : ul. Grodzka 
22, P lac M atejki 3, ul. Sienkiewicza 2. Raikowic- 
ka 12, Dietla 36 i Brodzińskiego 11

— PRZEN IESIEN IA. ..N aprzód" notuje p og ło ­
skę. jakoby szef bezpieczeństwa w  W ojew ództw ie 
kr akow ski cm. p. naczelnik W alick i miał być prze 
niesiony z Krakowa, zaś k ierow nik oddziału po­
litycznego w  W ydziale śledczym p. podkom Olcar 
czyk miał przejść w  ślan spoczynku.

—  RESORT M ŁO D ZIEŻY  P R Z Y  EG ZE K U TY ­
W IE  O RG AN IZAJCI SJONSKIEJ. Dziś o godzi­
nie 7-mej w ieczorem  posiedzenie subkomisji w  lo ­
kalu Egzekutywy, Stradom 15

—  POSIEDZENIE KOM ISJI PA LE STY Ń SK IE J 
przy Egzekutywie O rganizacji Słońskiej zwołane 
na dziś godz. 8-mą wiecz. zostaje z pow odu prze­
szkód technicznych odw ołane Termin posiedzenia 
Zostanie podany.
1 —  PODGÓRSKI ŻYD O W SK I KOM ITET PO­
MOCY W  Podgórzu ukonstytuował się komitet 
pom ocy pod przewodnictwem  fizyka m iejskiego 
<Łr. Plseka i rab. Siroche Frenkla, dla gminy ły-

W esele z  p rze szko d a m i w  Dąbiu
Sensacyjne szczegóły ujęcia bandyty Leniewicza

Jak już wczoraj donieśliśmy, aresztowania w  nie­
dzielę podczas wesela w Dąbiu, Fryderyka Leniewi 
oza, poszukiwanego za napad rabunkowy na mieszka 
nie dra W łodka, przy uJ. Piotra M ichałowskiego 1. 
Poniżej podajemy ciekaw© szczegóły aresztow an i 
nieuchwytnego Leniewicza, który od szeregu raiesię 
cy wym ykał się stale ścigającym go organom poli­
cji.

W  niedzielę w  południe odbywał się w kaplicy 
przy ul. Grzegórzeckiej ślub W ładysława Kołodziej 
czyka. zam, przy ul. Miedzianej 58. Między gośćmi 
weselnymi znajdował się również Leniewioz.

PO CEREMONJ! ŚLUBNEJ
udali się zebrani do mieszkania Kołodziejczyka na 
ul. Miedzianą. Udał się tam również Leniewicz, nie 
wiedzący nic o tern że władze są już na jego tro­
pie i że jest on pod stała inwigilacją. Po przybyciu 
orszaku ślubnego na ul. Miedzianą w ysłan o nalych 
miast na miejsce oddział policji, składający się z 6 
w yw iadow ców , oraz 11 posterunkowych, który oto­
czył dom, gdzie odbyw ało się wesele, oraz przyle­
głe budynki, poczom policja wkroczyła do środka 
domu. celem zaaresztowania Leniewicza. W  obronie 
oipryszka stanęli jednak, goście, „znajdujący się w  po­
koju, którzy poczęli bombardować policjantów fla­
szkami z napojami i garnkami ze strawą, a po chwi­
li posypały się
W  STRONĘ POLICJI STRZAŁY REW OLW EROW E.
Leniewicz wszczął rozpaczliwą obronę..

Tymczasem zostały władze policyjne zawiado­
mione o toku wypadków. Na ui. Miedzianą udał się 
komisarz Cygan, zastępca naczelnika Wydziału

Śledczego wraz z kom. Stasiakiem, kierownikiem 
IV. komisariatu oraz oddziałem posterunkowych, 
którzy przystąpili do likwidacji zajścia.

W  międzyczasie Leniewicz uciekł przed pościgiem 
na strych flotntt, a stąd

PRZEBRAW SZY SIĘ W  SUKNIĘ KOBIECE,
przedostał się do sąsiedniego domu Stanisława Go­
lonki, przy ul. Miedzianej 60, gdzie ukrył się w 
kufrze.
P osiłk i policyjne przybyw szy •,a miejsce, po stłu 

mieniu oporu w kroczyły do domu i przystąpiły 
do gruntownej rewizji. Po dłuższych poszukiwa­
niach znaleziono Leniewicza, ukrytego w kufrze 
u Stanisława Golonki. Podczas rewizji znaleziono u 
niego rewolwer hiszpański z dwoma magazynkami 
nabojów. Jak dochodzenia wykazały, goście w e­
selni, składający się przeważnie ze złodzkji, przez 
wywołanie zamieszek ułatwili mu przejście do są­
siedniego domu.

W  związku z powyższą sprawą aresztowały 
w ładze policyjne Jana 1 Stanisława Leniewiczów, 
braci poszukiwanego, Febksa Poprowskiego, mura­
rza, Edwarda Popławskiego. Stefanie TrzOszkową i 
Józefę Ślebodę, wszystkich pod zarzutem gwałtu 
publicznego, wzgl. bunta i udzielanie pom ocy Lenie- 
wiczowti-

Przez utjęóie Lóniewicza,
ZOSTAŁ ARESZTOW ANY OSTATNI SPRAW CA

napadu rabunkowego na mieszkanie dr. Włodka, 
gdyż poprzednio zostali już aresztowana Antoni 
Gu*ik, Tadeusz Susło oraz W ładysław Lechowicz, 
który zmarł w więzieniu przy Sadzie krakowskim.

dow skiej Podigórze i okolicy. Adres Komitetu, w 
domu gminy żydow skiej przy ul. Józefińskiej.

— IV. PO DW IECZO REK  T O W A R ZY SK I w  Zje 
| droczeniu  Kobiet Żydow skich „W izo "  (Rynek gł.

29, I, p. oODedzie się diziiiś we w torek o g. 6 w iecz.
, Referuję P- Rostow a. W stęp dla członkiń i w pro­

w adzonych gości.
  Z  T O W A R ZY ST W A  LEKARSKIEGO. Jutro

w e środę 25 hm. o godz. 715 w iecz zw yczajne po­
siedzenie naukowe K rakow skiego Tow arzystw a 
L ekarskiego z następującym porządkiem dziennym 
Dr. H. W achtel: D ziałalność naukowa Guidona 
Holzknecbln. P ro f Dr. G ięszozykiew icz: E tiologja 
grypy.

—  Z T O W A R ZY ST W A  n e u r o l o g i c z n e g o .  
W e czwartek dnia 26 bm. o  godz. 7‘30 wiecz. w  
sali w ykładow ej Kliniki neurologiczne- psychia­
trycznej U. J. zwyczajne naukowe posiedzenie T o ­
w arzystw a N eurologicznego z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokołu  z po ­
przedniego posiedzenia. 2) Dr. Glasner: W spom - 
r.iemd pośmiertne o  śp. prof. Econom o. 3) Dr Gra- 
dzińsbi: O czaszce w ieżow ej z dem onstracją przy­
padku. 41 Dr. K irschner; O piśm ie lustrzanem i 
odwrotnem  7 dem onstracją przypadków  5) Dr. 
H orodeński: Przypadek zespołu am nestycznego 
po urazie czaszki. 6) Dr. P askzow ski: Przypadek 
zaburzeń psychotycznych w  przebiegu choroby 
Basedowa.

  W  „SZK O LE ZDROWIA** O kręg Związku
Kas Chorych W K rakow ie w e czwartek dtiia 26 
bm. o godz. 8 w-iecz. w yg łosi w  sali kinow ej Mu­
zeum N arodow ego wykład p. dr ow a Zofja  G-lass- 
nerow a ..O poradniach w ych ow aw czych " W stęp 
bezpłatny.

— BIURO POŚREDNICTW A P R A C Y  D LA LE­
K A R Z Y  przy Izbic Lekarskiej w  K rakow ie ma 
kilka wolnych placówek dila lekarzy. Zaintereso­
wani m ogą zgłaszać się w  poniedziałki od godz. 
12— 13 i w  czwartki od godz 18—19 w  biurze Izby 
Lekarskiej w  K rakowie, przy ul. R adziw iłłow - 
s-kief 4.

— ZGON 105-LE TN lE J .STARUSZKI. W  Domu 
starców  żydowskich zmarła w czoraj najstarsza 
mieszkanka tego domu i przypuszczalnie najstar­
sza kobieta w  K rakow ie: Ryfka Buchenhoiz. prze 
żyw szy lat 105.

  SPĘD BYD ŁA. W tygodniu ubiegłym spędzo '
no na targ w  K rakowie: buhaii 231. w o łów  142. 
krów 155, jałówek 170, cieląt 701, owies 2 1 nie­

rogacizny 1112, razem 2013 zwierząt. Z poprze­
dniego tygodnia pozostało 7 zw ierząt ogółem 
2520 zwierząt. Ze spędzonych na targ sprzedano: 
na konsumeję m iejscow ą 2444 sztuk, na konewni- 
oję inych gmin 76 sztuk. Przebieg handlowy: W 
porównaniu z poprzednim tygodniem oydto nieco 
lepszej jakości, mimiej o  61 sztuk bydła, cieląt o 
53 ,n ierogacizny o 268. T arg  ożyw iony, wszystkie 
sztuki sprzedane. Ceny o  nieznacznej tendencji 
zw yżkow ej, natomiast ceny n ierogacizny i  cieląt 
utrzym ały się na poziom ie ubiegłego tygodnia.

— ZAM ACH  SAM OBÓJCZY N A  P L A N T A C H  
W czora j w  pół. na plantach popełnił zamach' sa­
m obójczy, przez w ypicie  kwe.su solnego, M M ial 
Machała, robotnik (Lat 25) zam. przy  ui. Bonenow- 
skiej 7. P ogotow ie  ratunkowe, po udzieleniu pier­
w szej pom ocy, przew iozło  g o  do  szpitala.

—  JA K  SIĘ BAW IĆ... W  cegielni Abraham em  
przy ul. R ydlow sldej w czasie wspólnej libacji, 
Lasek K azim ierz (lat 60) tamże zamieszkały, ude­
rzył w  g łow ę tępem narzędziem Julłję Ruskow ą 
(lał 42), która doznała rany d ęte j na głow ie, Prze 
w iezion o ja d o  szpitala.

-

— N A W P IS B L P . H ELE N Y  W IESEN PELDÓ-
W N Y  do Z łotej K sięgi Żyd. Funduszu N arodow e­
go złożyli w  dalszym ciągu: 1) Adolf P ollak  (Ber 
lin) zł 10, 2) Jonasz K er ner (Tarnów ) zł 10.

ZM A R L I: Masza Gottlieb 1. 83, Ryfka Bochca- 
holz 1. 105

 e f o ----
ZWIĄZEK KREDYTOWY SPÓŁDZIELNIA
z ogranm zoną odpowiedzialnością w Krako­
wie, ul. Grodzka L. 21. Telef. 137-78, przyj­
m uje do inkasa weksle na całą Rzeczplitą 
licząc najtańsze stawk’ prowizyjne. Udziela 
się zaliczki p o d  zastaw weksli inkasowych.

Godziny urzędowe 
od 9-tei do 1-szei i od 3*30 do 5-tei.

,JKWRSTJ 4 T O R FO W A  A PO P R A W A  W SPÓ Ł 
CZESNEJ SYTU A CJI GOSPODARCZEJ W  PO L­
SCE* dziewiętnasty wykład cyklu Powszechnych 
W ykładów  WT. S. H w  K rakow ie p. „W skazania 
dotyczące popraw y w spółczesne- . sytuacji gospo- 
darczej*- wypowie, p. prof. dr J Kozak dziś we 
w iórek o godz 18-ej w  Auli vV S H. Sionki pw; 
cza 4.
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Dalszy przebieg poniedziałkowej rozprawy
cfan zeznali p. Seydy

NIEZAWISŁOŚĆ s ę d z i ó w

Adw. Nowodworski: Czy znane są może pa­
nu prezesowi fakty, aby rząd wywierał na­
cisk na sędziów? —  Mojem zdaniem, po t o k u  
1926 w rządzie objawiła się tendencja ograni­
czania niezawisłości sędziów. W  tym kierunku 
idzie najwyraźniej, tzw. prawo o reorganiza­
cji sądownictwa. Kiedy rada ministrów miała 
uchwalać ren projekt uważałem za sw ój osobi­
sty obowiązek zw rócić się do ministra spra­
wiedliwości M eysztowicza z  listem w którym 
stwcrdziłem... tu prezes Seyda wyjmuje z te­
czki kopję listu i czyta: „Historia uczy, że nie­
zależność sędziów jest jedną z najważniej­
szych podstaw wzrostu potęgi państwa i naro 
dów " Dalej świadek czyta w tym liście sło­
wa, wypuwiedziane na łożu śmierci przez 
pierwszego prezesa Sądu Najwyższego Nowo­
dworskiego: „Chrońcie niezawisłości sędzio­
wskiej: to jest ostoja praworządności"- Mini­
ster M eysztowicz odpowiedział, iż pomimo, że 
starał się przeprowadzić niektóre zmiany w 
projekcie, nie udało mu się to-

Następnie świadek omawia kwestię dekre­
tów prasowych i oświadcza, że w  tej sprawie 
konferował pan Mogilnicki z p. Carem- — W  
jaki czas potem p- Mogilnicki p o n ie s io n y  zo­
stał w  stan -spoczynku? — Po miesiącu- Adw. 
Urbanowicz: C zy znane są panu wypadk’ usu­
wania członków najwyższych instytucyij sądo­
w ych ? Na to świadek przytacza fakt usunięcia 
prezesa Najw- Trybunału Administracyjnego, 
jakkolwiek Trybunał Administracyjny nie był 
reorganizowany- Na dalsze py tania co do 
gwałcenia prawa ś wda dek przytacza fakty od­
raczania i zamykania sejmów i mówi: Daw­
niej nazywano ten system cezaryzmem- W re­
szcie świadek mówi o protestach w yborczych, 
których w roku 1928 w płynęło około 1.500; 
opowiada, jak ogólne zebranie Sadu Najwyższe 
go musiało zająć się tą sprawą dekretu prasu- 
w ego itd.

Zeznania sen. Fulerskiego
Następnie składa z< znania sen- Kulerski, za­

łożyciel i w ydaw ca . Gazety Grudziądzkiej". 
Na pytanie, czy  Piast chciał usunąć rząd drogą 
zamachu, świadek odpowiada: Nie byłoby nic 
dziwnego, gdyby dążono do usunięcia ludzi, któ 
rzy drogą... doszli do władzy.

Adw. Urbanowicz: M oże W itos i Kiernik 
działali konspiracyjnie? —  1 o jest wykluczone- 
— Czy zna pan wypadki łamania prawa? — 
Ciągle żyjem y pod groflbą nowego zamachu i 
rewdlUcji Rewolucja właściwie trwa nadal, fa­
któw nie brak — Czy W itos i Kiernik mówili 
kiedy o łamaniu Konstytucji?—  Nigdy. Prezes 
Witas najmocniej przemawiał tutaj w  sądzie.

Adw. Szurlej: Świadek zdaje się sw ego cza­
su był' zwolennikiem Piłsudskiego? ■— Byłem 
dawniej życzliw ie ustosunkowany do Piłsud­
skiego W czasie wojny uznawałem jego orjen 
tację Później dążyłem do znalezienia jakiegoś 
modus vivendi, doszedłem jednak do przeko­
nania.że to iest niemożliwe- Z rozmów z  Pił­
sudskim wychodziłem coraz większym jego 
nieprzyjacielem.

Cc zeznał nos. Sfreński?
Następnie zeznaje prof. Stanisław Stroński. 

Na pytanie obrońcy Gralińskiego, dlaczego 
rząd nie wypowiedział swego stanowiska w 
sprawie konstytucji, świadek oświadcza: Naj 
ważniejszym oowodem  jest ten, że rząd poma 
jaow y wogóle nie wie, jak zmienić konstytu­
cję, oraz fakt, ż-e w obozie rządowym nie wie­
rzą w to, aby konstytucję można było zmie­
nić w drodze legalnej, świadek cytuje na to 
szereg przykładów i stwierdza że BB w latach 
1928-30 zajmował się jedynie przeszkadzaniem 
prac w Sejmie; Świadek określa stanowisko na 
rodowe Centrolewu w sprawie polityki zagra­
nicznej. Obrona: Jakie pan profesor może przy 
toc»yć fekty niepokoju w  kreju? — Mojem zda

I uiem, źródłem niepokojów i niepewności, któ 
re panują od roku 1926 jest to, że przewrót 
m ajow y nie został zataiwiwiy pod względem 
prawnym. Jedynem załatwieniem tej kwestji 
może być kara lub amncstja. Świadek oma­
wia dalej sprawę generłów Zagórskiego, Jaż- 
wińskiego i Malczewskiego Mówi. że dopóki 
p. Car był generalnym komisarzem w ybor­
czym do roku 1929, nie rozpatrywano w Są­
dzie Najwyższym suarg wybór czy eh, zaczęto 
je dopiero rozpatrywać gdy adszedł,

ENDECrA A KONGRES CENTROLEWU 
Adw. Szurlej: Jaki był stosunek Stronnic­

twa Narodowego do kongresu krakowskiego?
—  Nasze stronnictwo nie uważało, że kongres 
może mieć jakieś większe znaczenie. Nie o - 
czekiwalismy żadnych wydarzeń i nie odby­
liśmy nawet po kongresie żadnego posiedzenia
— Czy panowie może oczekiwali jakiegoś za­
machu? — Wykluczone, po kongresie dowie- 
dzicliśmv się, że Daszyński jeszcze w połowie 
czerwca chciał się porozumieć z Piłsudskim.—  
A jak panowie ocenili wypadki z 14 wrześnią, 
czy może jako probe rewolucji? — Myśmv te­
go nie oczekiwali, bo to nam nie odpowiada. 
xidybvśTny wiedzieli, że lewica gotuje się do 
objęcia władzy, to bylibywmy się zgłosili jako 
wspólnicy.

ROLA B. POS. DĘBSKIEGO 
Osk. Mastk: W  takim razie może pan w y­

jaśni, dlaczego Dębski siedzący iazem ze mną 
w celi otrzymał od Demanta pismo, oskarża­
jące go o zbrodnię -z paragrafu 101 w związku

z akcją Centrolewu? — Ja o tem rozmawiałem 
z referentem prawnym BP Pasclialskim, któ­
ry tnówifpże aresztowanie nastąpiło w porząd 
ku i miało wszelkie podstawy prawne. Jako 
odpowiedź pokazałem mu wówczas tę kartkę 
Demanta.

Osk. Maslck: Dlaczego Dębski był w Brze« 
ściu... razem zę mną?

Przewodniczący: Uchylam to pytanie.
Prok. Grabowski: Pan tu m owil o istaieniu 

rewolucji w permanencji. Czy to się tyczyło o 
kresu ubiegłego, czy pan to teraz odczuwa?

W  tem miejscu zabiera głos adw. Szurlej: 
Proszę pana przewodniczącego pouczyć świad 
ka, ażeby nie odpowiadał na pytania, jeżeli 
mu grożą konsekwencje niebezpieczeństwa. Św: 
Ciągle się mówi o zmianie ustroju. Już to sa­
mo, że Car jest referentem tej sprawy jest nie 
pokojące. Prokueator: Czy uważałby pan w y ­
bór Piłsudskiego na Prezydenta za zalegalizo­
wanie przewrotu? — Jest tyle zawikłań, że 
gdybyśm y rozmyślali nad tem, coby było gdy 
by było... — A wybór obecnego Prezdenta? —  
Dla mnie jest to fakt wyboru Prezydenta. 
Gdyby padło pytanie czy sejm zalegalizuje to 
wtedy odpowiedziałbym tak czy nie.

Oskarżony Lieberman: Czy groźba użycia
bata padła przed czy po legalizowaniu zama­
chu? —  Przed. —  Czy najście oficerów na 
sejm było gwałtem? — Niesłychanem w dzie­
jach parlamentarnych. — Czy osadzenie nas, 
w  Brześciu było gwałtem? —  O tem mówiłem' 
już na komisji prav’niczej sejmu

Na tenj. ‘-n kończono przesłuchanie świadka. 
Po przesłuchaniu jeszcze kilku drobniejszych 
świadków rozprawę odroczono do jutra.

Niebywała afera Korupcyjna w Beriinfc
Berlin. 23. 11 PAT- W  poczdamskim urzę­

du ie robót ziemnych policja wykryła niebywa 
łą aierę korupcyjną. Aresztowani zostali do­
tychczas dwaj wyżsi urzędnicy magistratu dr. 
Kissling oraz kierownik urzędu robót ziemnych 
Oerbracht. Obaj oni pobierali od jednej z firm. 
budowlanych wielkie sumy tytułem 'łapów ek 
za popieranie ofert wspomnianej firmy. Ocze­

kują, że nastąpią dalsze aresztowania. Docho­
dzenia policyjne doprowadziły do wykrycia 
stowarzyszenia przedsiębiorców i urzędników 
firm budowlanych, występującego pod płaszczy 
kiem loży masońskiej „Sans Soocvi“ , której ce 
leim było popieranie swoich członków przy 
ofertach na roboty publiczne

Ruch strajkowy w portach 
nadrenskieb

Essen 23. 11. PAT. Strajk robotników por­
towych w Duisburg-Ruhrort objął cały port. 
Liczba strajkujących wynosi przeszło 3000. 
Strajkujący zamierzają niepodejmować pracy, 
dopóki nie zostaną uwzględnione ich postula­
ty w sprawie płac. Prawdopodobnie strajk o - 
bejmie i inne nadreńskie porty. Strajk ma prze 
bieg spokojny, do żadnych zaburzeń nie doszło

Fatalna potny,‘ ha
Tallin. 23. 11. PAT- Do brzegu estońskie, skut 

kiem omyłki, przybita finlandzka łódź motoro­
wa, wioząca 24 pasażerów, fińskich komuni- . 
stów, którzy zamierzali w sposób nielegalny 
przedostać się do Rosji Sowieckiej, lecz zbłą­
dzili na morzu- Zostali oni odtransportowani z 
powrotem do Finlandii-

Essen 23. 11. PAT. Rozporządzeniem regen­
cji dusseldorfskiej zostało zwolnionych w miej 
scowości Wupperthal 59 nauczycieli. Również 
i w innych miejscowościach nadreńskich ma­
ją być przeprowadzone ponowne redukcje w 
szkolnictwie.

Nankln. 23. 11- P a T. Dr. Wellington-Koo, b. 
premjer. mianowany został ministrem spraw 
zagranicznych, jako następca dotychczasowe­
go min. Wanga, który podał się do dymisji.

Odpow.' edźpartjina listBoncoura
Paryż 23. 11. (B) Na list Paul Boncoura, w  

którym tenże zgłosił swe wystąpienie z socja­
listycznej frakcji parlamentarnej odpowiedział 
generalny sekretarz partji socjalistycznej Paul 
Faure m. in. następująco: „Bezwątpienia nie 
leży w interesie partji, jeśli nie może liczyć na 
współpracę tak wybitnego członka jak Paul 
Boncour. Niema jednak innego w yjścia jak je 
dynie uszanować powody, jakie skłoniły Bon­
coura do wystąpienia z frakcji parlamentarnej"

Celem uniknięcia rrzerwy u wysyłce pisma, prosimy o 
rycbłf odnowieni* prenumeraty na GRUDZ?EN b. r.
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T  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI |
‘ — Z  KRAKOW SKIEGO TEA TRU  ŻYD O W SK IE j 
GO. Dziś w e wtorek o  godz 8 45 powtórzenie ope- ! 
.retki „Ślepy pajac", która stale cieszy się wielką 
(frekwencją. Ceny m iejsc zniżone Przedsprzedaż 
'biletów  u firm y A. Fischhab, Grodzka 46, a od 
jgodz. 6-tej przy kasie teatru
■ —  OSTATNIE W Y ST Ę P Y  J OSTERW Y. Jul­
iu sz  Osterwa, ukaeż się jeszcze dwukrotnie w  „F ir  
'cyku w  zalotach", tj. dzisiaj w e wtorek wiecz. i 
;W czwartek o  godz. 3‘30 pop. W środę po raz 
©statui „D ziady" w  piątek zaś, z powodu roczni- 
jcy śm ierci W yspiańskiego dane będzie „W yzw o­
leni e‘*. W szystkie te przedstawienia po cenach 
Kniażonych.
; —  Z  TE A TR U  „B A G A T E L A ". Jerzy Leszczyń- 
:ski, Leokadja Pancew iczow a i Ludwik Fritsche 
W ystąpią tylko trzy razy w  teatrze „B agatela", a | 
m ianow icie w  środę dnia 25, czwartek 26 i piątek 
27 bm. Znakomita la trójka gra świetną komedję 
Starka pł. „M iłość już nie w m od zie1. Bilety sprze 
da je  kasa teatru „Bagatela" od godz. 10— 2 popot 
i  od  4—8‘ftO w ieczór.

—  D ELA LIPIŃ SK A JA , niezrównana pieśniar­
ka- diseusa, która w  niedzielę była przedmiotem 
niezw ykłych ow acyj ze strony publiczności, w y­
pełniającej tłumnie salę Starego Teatru, wystąpi 
praz drugi i ostatni w  sobotę 28 bm. w  Starym 
T eatrze i w ykona now y progtram pełen humoru, 
w erw y  i pikantorji.

REPERTIAR TEATRÓW k r a k o w s k i c h .
T E A T R  IM. J SŁOWACKIEGO

W torek o  8 w iecz : „F ircyk  w zalotach1’ (wyst.
J. Osterwy — ceny zniżone).

Środa o  S wiecz.: „D ziady" (wyst. J Osterwy — 
ceny zniżone).
T E A T R  ŻYD O W SK I P R Z Y  UL BOCHEŃSKIEJ

W torek o  8‘45 w iccz: „Ślepy pajac" (ceny zni­
żone).

Środa o  8‘45 w iecz.: „Ślepy pajac".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APO LLO : „P recz  z m iłocśią".
B A G A TE L A : „K oniec św ia ta1.
CORSO: „R ęce Orlaka".
SZTU K A: „P ow ró* do życia".
ŚW IATO W ID : „D ziecko grzechu"
UCIECHA; „K oniec św iata1.
W A N D A : ..Bush r na froncie".
W A R S Z A W A : „Skradziony testament’

QgQ
KOMUNIKATY
; —  H ASZACH AR- PRZED ŚW IT. Dziś o godz. 
(7-mej sem inarju n kol. Berkowicza. O godz. 8-moj 
łsemina r juim kol. dra Sternberga.
■ —■ „BN EJ SJON", Stradoon 15, I. p. Dziś i co- 
dzaenmie przyjm uje sekretarjat rejestrację i w pisy 
ezion k ów  w  lokalu własnym  od godz. 7 30 do 980 
W ieczór
I —  S. K ! A . „EMUNAH". Dziś we wtorek o  g. 
8-mej Konwert w  lokalu własnym.
■ —  „JEH U D A". Dziś w e wtorek o godz. 7‘30 po- 
siedeznie kom isji dancingow ej w lokalu Stradom 
15.

— ZEBR AN IE P R A W N IK Ó W  ŻYDOW SKICH.
W  związku z zwołanem na środę 25 bm. walnem 
zebraniem T ow . Bibl. Praw  U. J., odbędzie się 
dziś o  godz. 8 wiecz. w lokalu Haszacharu, Stra­
dom 15, zebranie żydow skich  studentów W ydz 
Praw a U. J. Ze względu na w ażność spraw y obe­
cność konieczna 

~  KOLLEGJUM W Y K Ł A D Ó W  NAUKOW YCH  
(Rynek gł. A— B 1. 39. W torek, 24 bm. dyr. dr.

eur. Bo wid ̂  Dusza klasy szkolnej przedtem a 
i zas, środa 25 bm. mgr. Marja Patkaniowska: Sha 
1-espeare‘s tragedies; czwartk 26 bm. prof. U. J.

: Helena W  i liman- G rabow ska: Mistycyzm tybe­
tański; piątek 27 hm. d oc  U P. ks. dr Franc. 
Mirek. Strajk i bunt jako form y w alki społecznej; 
sobola 28 bm. prof. dr. M ichał Friedłander: Z a­
gadnienie koedukacji w  szkole w spółczesnej; nie­
dziela 29 bm. doc. U. J. dr. Józef Reiss: O szacu­
nek dla młodzieży. P oczął o  godz 7 wiecz.

—  „D U SZA  K L A S Y  SZKOLNEJ". Na ten te­
nis t przem awia dziś w e wtorek o g. 7 wiecz. dr. 
Henryk Row id, dyr. Pedagogjum  Państw ow ego, 
w  K ollcgjum  W ykładów  Naukowych, Rynek gł. 
A— B 39/40, II. p. W stęp 50 gr i 25 gr.

— DZIŚ PRÓBA CHÓRU ż  T. M. w małej sali 
teuiiplowej o  godz 8 w ie cz , ostatnia przed w ystę­
pem czwartkowym  w sali Bolońskiego. Obecność 
w szystkich konieczna.

— AGENCI I W O JA ŻE RÓ W IE znajdujący się 
bez pracy i  bez środków  do życia, zechcą się zg ło ­
sić w  biurze Zw  Agentów  i W ojażerów  przy ul. 
W ielopole  12 do soboty 28 bm, włącznie, codz. 
w  godz. od 19—21 w iecz Zgłoszenia p izy  muje 
się w yłącznie do  podanego w yżej terminu, później 
sze nie będą uwzględniane.

W ynik wyborów tejmowych
w Przemyślu

Lisia nr. 1 - 4  mandaty, Centrolew -  1, Ukraińcy -  1
Przemyśl 23. 11. PAT. Okręgowa kom isja da: i Nr. 11 1 mandat. Dotychczas nieznane 

wyborcza Nr. 48 w Przemyślu zbierze się na jeszcze dokładniejsze cyfry oddanych głosów w 
posiedzenie we wtorek, dnia 24 bm. w celu de okolicach górskich, skąd, z powodu utrudnio- 
finitywnego ustalenia wyniku wyborów. W e nej komunikacji nie przyszły jeszcze wyniki 
dług dotychczasowych, nieoficjalnych obliczeń ze wszystkich obwodów, 
lista Nr. 1 uzyskała 4 mandaty, Nr. 7 1 m an- --------

Gen. Weygand rzeczoznawcą wojskowym 
emisji „mandżurskiej"?

Paryż 23. 11. (B ) „Echo de Paris“ dowiadu­
je się, że komisja Rady Ligi Narodów, która 
ma być wysłana do Mandżurji w celu zbada­
nia nar miejscu stosunków i przyczyn konflik­
tu chińsko japońskiego, będzie się składała z 
trzech delegatów głównych, tj. rzeczoznawcy 
wojskowego, prawnika i znawcy stosunków 
mandżurskich. Jako rzeczoznawcę wojskowe­
go wymieniają francuskiego generała W eygan

da, jest lo jednak mało , rawdopodohne z tej 
przyczyny, że prace kom isji potrwają 3 do 4 
miesięcy a ze względu na rozpoczynającą się 
w lutym konferencję rozbrojeniową obecność 
W eyganda, jako wiceprezesa najwyższej fran 
euskiej rady wojennej, jest nieodzowna. Praw 
nika ma zamianować Angłja, a znawcę stosun 
ków w Mandżurji Stany Zjednoczone.

Przy drzwiach zamkniętych...
Redaktor „Welthiihne" skazany na 1 % roku 

więzienia-
Berlin. 23. 11. (Sch) Przed sądem karnym w 

Lipsku zakończył się dziś proces przeciw w y ­
dawcy „Die Weltbiihne" Ossietzkyknnu i 
współpracownikowi tego czasopisma, Kreisero 
wi, za artykuł krytykujący budżet państwowy 
w związku z wydatkami na lotnictwo niemie­
ckie. W  artykule tym sąd dopatrzył się zdrady 
tajemnic wojskowych, uznał oskarżonych win­
nymi zdrady państwa i zasądził każdego na 
18 miesięcy więzienia. Rozprawa toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych.

*  *  *

Lipsk. 23. 11- PAT. Za przygotowania do 
zdrady stanu Tryhunał Rzeszy w Lipsku ska­
za wybitnego działacza komunistycznego, red. 
„Arbeifer Stimnie11 FelJera z Drezna na 5 mie­
sięcy twierdzy. Fełler oskarżony był o ogło­
szenie szeregu artykułów w  prasie komunisty­
cznej, nawołujących do zbrojnego wystąpienia-

0 <Mz’ał StahUrelmu aresztowany
Essen 23. 11. PAT. Policja w Oberhausen a- 

resz low a ła  oddział Stahlhelmowców, w sile 21 
ludzi, który w okolicach miasta odbywał nie­
dozwolone ćwiczenia wojskowe.

Essen 23. 11. PAT. Przywódca nacjonalistów 
Pótin, naczelny inżynier zakładów Ruhr-glas, 
został aresztowany przez policję za uprawia­
nie szpiegostwa przemysłowego na rzecz Fran
cji. _______

42 zabitych, 14 rannych
Straszliwy bilans katastrofy górniczej w ‘Anglji 

Londyn 23 11. (L) Mimo wytężonej akcji
ratunkowej w kopalni węgla w Bentley (hrałi 
stw'o York) dotąd nie odnaleziono zwłok 5 
zasypanych górników. W edle ostatecznego obli 
ezenia zarządu kopalni liczba ofiar eksplozji 
wynosi 42 zabitych i 14 rannych.

2 lata więzienia za niedozwolony 
zabieg

Równe 2S. 11. PAT. W  sądzie okręgowym 
zapadł wyrok przeciwko dr. Mantelowi, oskar 
żonemu o niedozwoloną operację, która spowo 
dowalu śmierć pacjentki. Dr. Mantel skazany 
został na 2 lata więzienia ze skutkami praw- 
nemi z art. 466 kk.

Wielomilionowe nadużycia 
burmistrza

Ateny. 23. 11. PAT. W  mieście Plreus odkry­
to sensacyjną aierę defraudacji 34 milionów 
drachm. Głównym winowajcą okazał się sam 
burmistrz Pireusu Panajtopulos, który też zo­
stał osadzony w areszcie.

800 kg haszyszu poszło na dno
Jerozolima. 23- 11. PAT- W ładze celne w 

Beyruth zatopiły w  morzu 800 kg haszyszu, 
skonfiskowanego w ostatnich czasach przez 
władze przemytnikom.

g i e ł d a  k r a k o w s k a

K raków , 23. 11. 1931 Akcje w  zaniedbaniu. Do­
lar lekko mocniej.

Zebranie giełdow e zaznaczyło w dalszym ciągu 
praw ie zupełny brak zapotrzebowania. Poszuki­
wano jedynie z papierów bankow ych Bank Polski 
i  z procentowych 4-proc Prem Poż. inwestycyjną 
jednakow oż bez notowania Ruch panow ał ospa­
ły. D o transakcyj papierami oifcjalnie kotowane- 
m: nie doszło.

Na pogiełdziu sytuacja podobna P łacono 4-proc 
Prem. Poż dolarow ą 43, nieco mocniej, przy więk 
szych obrotach, 3-proc. Pożyczka Budowlana w 
poszukiwaniu, w płaceniu 31 75 w tow arze 32 bez 
obrotów .

W aluty i dew izy oficjalnie bez notowania
Na rynku walutowym  w  obrotach prywatnych 

i  m iędzybankow y^1 tendencja dla dolara gotów ­
kow ego słabsza. Zaofiarow anie ma ter) atu w ięk­
sze W  K rakowie dolar gotów kow y 8 87— 8 89. cze­
ki bankow o 8.90—891 i pół K u.sa orientacyjne: 
Funt szterling 33.25— 33.50, Mnrka niemiecka 2l0— 
212. Frank szw ajcarski 173 30—173.70

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożow a z dnia 23 11. 1981 

Żyto cena orientacyjna 80 ton 27.50, 30 ton 27, 85 
ton 27.25, otręby żylnie 45 ion 18.60, 36 ton 18.50. 
Tendencja stała.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
W arszaw a, hl 11 P A T  Akcje: Bank Polski 110, 

Sole Potasow e 83. 85 P ożyczk i: 3-proc. budow la­
na 31.75. 32, 4-proc, inwestycyjna 78.75. ta sama 
seryjna 85, 5-proc konwersyjna 4175. 6-proc. do­
larow a 61, 4-proc dolarow a 42.75, 7-proc stabili­
zacyjna 58 25, 58.75, L isty zast. BGK 7 i 8-proc. 
bez zmiany

• • •
W aluty: Dolar 8.89, 8.91, 8 87. D ew izs: Gdańsk 

173 60, 17403, 173.17. Londyn (32.80). 32.76. 32.84. 
32.68 N ow y Jork telegr 8 928. 8.948. 8.908, Paryż 
34 92. 35 01. 34.83, Praga (26 42 i pól). 26.42. 26.48. 
26 36. Szwajearja 173.14, 173.57, 17271, Berlin nie­
oficja lny  211 S5

g i e ł d a  z u r y c h s k a
Zurych, 23 11 PAT. Paryż 20.16, Londyn 19.05.

Nowy Jork 516 i trzy ósme. Belgia 7135. W łochy 
26 48 Berlin 122 30. W arszaw a 5750, Budapeszt 

i 90 02 i pół; Bukareszt 307
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Ostrzegamy naszych P. T. Klłjeotów przed 
osobnikami, którzy podszywając się pod r.a- 

sza firmę, oferują różno aparaty lub pod p o ­
zorem naprawy wyłudzają aparaty względnie 
pieniądze, które liastępniie sprzeniewierzają.

O podobnych wypadkach należy zawiadomić

Firmę Electrolux
KRAKÓW, Rynek Główny 25, teief. 104-28. 
KATOWICE, Dy.ekcyjnd 10, tslef. 10-69. 730g

c a
Zatw ierdzony przez Kuratorium Okręgu 

Szkolnego K rakow skiego

to iy liii W ydiowaway 0. Spierera
w Krat cwfe, ul. ikrow iźlna 85

przyjmuje uczniów ze szkół powszechnych i średnich: 
a> na stały pobyt b) na czas pozaszkolny od 3-7

Godziny urzędowe od 3 7. Teł. 171-C8

RÓŻNE

BACZNOŚĆ!!! Agenci 
(agentki) fotografii por­
tretowi w całej Polsce 
poszukiwani. —  Płacimy 
najwyższe prowizje, sta­
łą (zapewnioną) pensję 
i zw rot kosztów podró­
ży. Piszcie „Krakus" — 
Tarnów, Skrzynka )58.

1131 x

P o k ó j  frontowy umebl. 
dla panów Krakowska 6/3 
W. 4. S46g

P o s z u k u j e  się pana ja­
ko drugiego do ładnie 
umeblowanego pokoju naj- 
chętntej z utrzymaniem. 
Bietlowska 111, I. piętro 
drzwi 7 78óbp

DYWANY ręczne, napra 
w a i czy szczen ie  tychże 
po najniższych cenach 
„Pol-P&r". Kraków, — 
Plac Mariacki 9, 1. pię­

t r o .  1183

KUŚNIERSKA maszyna 
,,Singer" okazja zł. 195. 
SUCCESS jak nowa doi. 
68 do sprzedania okazyj­
nie: Generalny zastępca 
na Polskę: Krischer, — 
Kraków, ZWIERZYNIE­
CKA 6. 2000x

LUSTRA. — oPTawe
obrazów odnawianie 
starych luster pole­
ca najtaniej; Korn- 
hauser ui. StaTowi- 
ślnh 21. 692x

DYWANY ręczne, kili­
my: ..Dywan" Kraków 
Podgórze, u], Kingi 9 — 
Telefon 116-09. 121m

Reklama 
dźwignia handlu

POSIADAM bardzo ren­
towny, zaprowadzony 
interes, z kilkutysięczną 
klijentelą, od lat 30-tu w 
pięknej, górzystej okoli­
c y : Działy: kolonialny,
galanteryjny, gaianteryi- 
no-żeiazny, przybory hu 
dowlane i :nme. Z braku 
sił własnych wydzierża­
wię takowy wraz z to­
warem od 1-go stycznia 
1932 r. W iadom ość: M. 
Langsam, Mszana Dolna.

2013x

Wydaje się smaczne do­
mowe obiady po zniżonej 
cenie. — Dietlowska 111 
I. piętro, dizwi 7 786bp
U n ie w a ż n ia m  zgubio­
ną książkę z Kasy Chorych 
na nazwisko Saul Linsker.

S47g

D E N T Y Ś C I !
Nie przepłacajcie gipsu 
zw ykłego. — Specjalny 
gips dentystyczny, po­
dwójnie czyszczony, w y 
syta od 20 kg. za zalicze­
niem kolejowem po bar­
dzo niskich cenacti Skład 
gipsa dentystycznego —
Józef Zawożnlk, Kraków 
ul. W rocławska 36, Te­
lefon 138-76

A A A A A A A A

Wanny, wanienki dzie­
cięce, oasiadówki, fote­
le kąpielowe — poleca

n a ł i a n i e !
pracownia b'acharska

KRAKÓW, JAK OBA 3.

Najn cdniefsze
lik w i a t y ,  k o i -a le

ze skóry, sznelki, 
włóczki wyrabia

A T E L IE R
GR0SSFELD0 w NEJ
STRADOIM  1 7  II . p .

PIERWSZA SPECJALNA P R A C O W R i A  R A D J 0 I E E H N I C 2 H A
m i m  PYR ZA N O W SK IEG O
w  K r ó h o itip , S ła w k o w s k a  1 0  (w rodwórzu)
M ontuje wszelkie typy najnow szych  radio­
odbiorników , Aparaty w alizkow e bez anteny 
i ziemi, E lektryczne aparaty anodow e z auto- 
m atycznem  ładowaniem  akumulatorów. —  
Urządzenia dla nadaw an!a p łyt gram ofono­
w ych. Budowanie anten odbiorczych  i na­
daw czych. —  Ładowanie i konserw ow anie 

akum ulatorów 
—  oraz przyjm uje w szelkie reparacje. —  
Udzielam bezinteresownie 
wskazówek fachowych —  2(12i

D Y W A N Y  ręczne
poieca znana bielska fabryka dyw anów  „P ol-P er“ 
Oddział Kraków, plac ftiarjacki 9 , I. ple.tro

Harty i przybory narciarskie
z w łasnego w yrobu, jak również 
łyżw y, w szystko w wielkim  w y­
borze —  po cenach przystępnych 
poleca iirma

W. B e rg m a n n , K r a k d w , ul. G r o d z k ą  32
liwaga na adres! (w sieni)

F ł chowa pomoc pozaszkolna
w „Ognisku P racy", Mikołajska 9, II. p. Grono 
kwalifikow anych nauczycieli gim nazjalnych 
(specjalist.) pod kiercv. nictwem  b. dyrektora 
gimn. rozpoczęło  lekcje zbiorow e i ind> widu- 
alne w zakresie wszystkich klas gimnazjal­
nych (I.— VIII.) o następującym  program ie: 
a) doryw cza lub stała pom oc w nauce szkol­
nej (k orep ety c je ); b) fachow e przygotow anie 
pryw atystów  i eksternistów’ ; c) opieka poza­
szk o ln a .—  Opłata bardzo przystępna; zniżki 
dla niezam ożnej m łodzieży. Zgłosz. i bliższe 
inform acje codziennie cd  godz. 5— 7 popoł. 
w „O gnisku P racy", ul. Mikołajska 9, II. p.

MASA KON KURSOWA
Emila Findera ; Juliusza Weindlinga sprzeda real­
ność przy iii. Radziwitłowskiej 9, najwięcej ofiaru- 
,ąccmu. —  Oferty wraz z wadium w  w ysokości 10 
proc. ofiarowanej k w oty  należy składać d o  28 listo­
pada 1931 w  kancelarii adwokata Dra Gumpricba w  
Krakowie, ul. Grodzka 13. 2025

Elegancki trociny kapelusz
kupi Fani t y l k o  w a  anjm  magazynie M O D

Jadwigi CYPES
Kraków

róg Grodzkiej i Poselskie!
Dla Panienek Szkolnych 
d n i  91. kurst gotowania Mmi  * gospodarstwa domowego
raz w tygodm u w niedzielę przedpołudniem  
otwiera szkoła zaw odow a dia dziewcząt żyd. 
„O gnisko Pracy* w Krakowie, Mikołajska 9 
II. piętro. Opłata mies. Zł. 5*— . Zgłoszenia 
w kancelarji szkoły od 11 —  1, codziennie 
z wyjątkiem  sobót. —  Telefon Nr. 158-21

Nowa wypożyczalnia
„B ib ljo tikE Współczesnej"

GIZELI KANFEROW EJ 
przy ul. Sebastjana 23 (R óg  D ietlcwskiej)

„Biblioteka W spółczesna" specjalną zwraca 
uwagę na ostatnie nowości w językach polskim, 
niemieckim i żydowskim. — Abonament miesię­
czny Zi. 2. — Dla urzędników i młodzieży szkol­
nej bez kaucji. — Zniżki do kin! — W'SZYS1KIE 
CZASOPISMA! — Obfity dział dla młodzieży!

REKLAMA 
E L  EU DZIRfkGNfA KAKD LU!!

Nowa preirrggi dla (gyfefników ..Nowego Dziennika**
Pragnąc uprzystępnić najszerszemu ogółowi przyjętą przez krytykę z bezspornem uznaniem 

książkę:

Na trybunie i przed trybunałem
DooLoEe kwestii iydowsktej

wydaną nakładem księgarni F. Hosicka w War­
szawie — oddajemy ją naszym abonentom za­
miast po cenie zwyczajnej Zł. 6‘— za cenę

b. senatora i Prezesa senackiej komisji prawni­
czej

Dra Michała Ringla

Z I  2 *8 0
(na prowincji plus por!o  50 gr) 

Oto kika głosów prasy o tej książce:
Lwowska „C H W ILA" pisze: Nazwisko Dra Ringla 

jest w publicystyce 5 w żydowskiem życiu publicz- 
nem dostatecznie znane by wym agało bliższych da­
nych, Zbiór przemówień Dra Ringla stanowi pow a­
żny przyczynek na szerokim odcinku walki trzymi­
lionowego żydostwa polskiego o prawo i sprawie­
dliwość.

Warszawski „HAJNT" pisze: Mamy przed sobą 
książkę dziś w ysoce aktualną nietylko odnośnie do 
problemów żyd. w Polsce, ale i co do kwestji świa­
towe] polityki sjonistycznej. Autor przemawia w spo­
sób, przekonywujący nawet choćby przeciwników 
z obozu antysemickiego. —  Styl autora, będącego 
politykiem o zakroiu europejskim, zaprawiony gdzie­
niegdzie subtelną a niemniej przeto gryzącą ironią, 
zachowuje wszędzie elegancie formy.

„N OW Y DZIENNIK" pisze: Prace Dra Ringla od­
znaczają się bardzo dużeml walorami plsarskiemi 
publicystycznemu Dr. Ringel Jest umysłem trzeź­

wym, jasnym, logicznym, przytem zaś potrafi swe 
myśli formułować nader zgrabnie ł precyzyjnie, i 
forma jego jest zawsze w zorow a. —  Te same zaiety 
posiadają również przemówienia Dra Ringla. — Za 
zebranie i wydanie sw ych przemówień należy się 
Drowi Ringlowi szczera wdzięczność. Nasza litera­
tura judaistyczna w Polsce w ogóle, e polityczna w 
szczególności jest tak uboga, że każdą Inicjatywę 
w tej dziedzinie należy powitać z gorącem uznaniem.

W arszawskie „NOW E SŁ O W O " pisze: Zbiór 
przemówień Dra Ringla, pracowicie i sumiennie ze­
branych, odznaczających się rzeczow ością i wni­
kliwością w ocenie tematów, są niezmiernie cieka­
wym dokumentem czasu, który minął i ważkim in­
strumentem w politycznej walce o równouprawnie­
nie żydostwa w czasach, które idą.

Lwowski „TU G B LAT" pisze: Książkę Dra Ringla 
czyta się 7 wlelklem zainteresowaniem.

r RENUMERATA: w Krakowi &. prow miesięczn ZŁ 6*00. kwartał, Zł. 18‘0(
w Krakowie z cdnoszen. do do mc „  „  6*20 m -  18‘60
Na prowincji z przesyłką pocztow a _ -  6*60 -  „  J9‘80
2? granica ? przesyłką pocztow ą -  10‘6C „  *  30‘0f

.NOWY DZIENNIK" w ychodzi codziennie takie w  ponćedzlafld I dni p ośw a '

U(ił OSZEN1A: Podstawą obkczeó ,'est 1 milimetr w  jednym lamie. — Stroni 
teŁóafe i Badesłanem ma 3 łamy po 74 mitra. Stron* z* tekstem t 
mów po 37 mMiim. —  Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy z> !0 słów 

CENY w złotych: L stron* 1*25, —  Tekst . Nadesłane 0*75. — Za teiks^ 
0*25. —  Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10 — Gran­

cie 12*50 — Za zastrzeżenie moeisca dolicza sde 25%

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt H o cb w a ld . — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkeihammer. 
bed aktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Ńowe Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksy m il jana F e ld in -


